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Ceny prenumeraty:
w* Lwowta

bei doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 4*50 

t  dostawą do aotnu . zł. 4*80
na prowincji 

% pm syiką poczt .  . z ł. ł*8C 
za granicą.................... zł. 9*00
Numer pojedynczy we 
Lwowie i  na prowinoji:

3 5  g r .
* dodatkiem Ilustrowanym

Słowo Polskie
Wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz ir.flijpetr. (6*/, em. 
szer.) w zwyidyrh og/oszeniacb 
gr. Z4, w nailesłan-m i w nekr. 
g-*. 35, w kronice, repertuar, 
dział goąpodarciy, paski w tek • 
śoe gr. «0, po ki 'n ict gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
strofie gr. 80. Za jedno sło\ 3 
w drobitych ogłoszeniach gr. 8, 
ktmno i sprzedat słowo gr. 10,i 
matrymonjalne, korespondencje 
pryw atę sr słowo gt. 15, dla 
porzukujących eroty gr. 4 . 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc 
Zagraniczne o 50 proc. drożej.
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Skutki i możliwości.
łCPOOn

0  ile prasa powstanie Obozu Wiel­
kiej Polski powitała różnie, zalcżme 
od swego zabarwienia polityczr ego, 
jednak wszędzie z bardzo dużem ^ain 
teresowanietn, o tyle reakcja szerokich 
kót społeczeństwa jest niewątpliwie 
przychylna.

Na tej przychylnej reakcji spoleczcń 
stw a może Obóz Wielkiej Polski bu­
dować i budować coraz więcej w m ia- 
rę, jak będzie przejawiał sprawność i 
energię organizacyjną.

Naiód nasz oczekuje organizacji, 
zdolnej do skupiania i zużytkowania, 
tkwiących w  nim sil — 0:0 podstawa 
powodzenia Obozu Wielkiej Polski.

Ale jest to także podstawa niechęci 
tych kót, które dążj ly j dążą do w ła­
dzy w państwie albo po za narodem, 
albo p rz e z  je g o  rozdrabnianie i rozkła­
danie. Mamy tu na m yśli. dochodzenie 
do władzy w drodze dyktatury  woj­
skowej lub przez ro zp ły w an ie  niena­
wiści klasowych.

Ostatnio dwie te grupy były na dro­
dze poróżnien'a. ideowo |  poiilycz- 
nie najzupełniej uzasadnionego. Do jak 
żeż może iść razem PPS., głosząca 
demokrację i parlamentaryzm z obo­
zem pp. Stpiczyńskiego, reprezentują­
cym mement władzy narzuconej.

Mimo całego sw lgo  oportunizmu 
P P * . odczuwała, że pochód jej w 
rydwanie dyktatury jest niew łaściwy i 
jakuś zupełnie socjalizmowi nie do 
twarzy.

Stąd PPS. zapowiedziała opozycje.
Jak się dziś widzi, to opozycji so­

cjalistycznej nie sądzonem byio trw ać 
zbyt alugo. Zanosi sle na jej likwida­
cję.

M otywy tej likwidacji iuż częściowo 
zostały podane przez prasę socja­
listyczną. Oto w edle niei w*obce Obo­
zu Wielkiej Polski winna fw zjedno­
czyć cała demokracja i dać odpór, a 
PPS  nie wątpi, że rząd tej dem okra­
cji przyjdzie z pomocą.

Dla nas może to być zupełnie obo- 
jętriem, kto komu przyjdzie z pomocą. 
Najzupełniej też jest nam obojętną o- 
pozycja PPS., o ileby chodziło o taki 
cel jak obalenie cbecnpgo rządu. Ko­
mun Dmowski wyraźnie powiedział, 
że chodzi nie o obalenie obecnego rzą 
da, ale o przygotowanie się na chwilę 
gdy rząd obali się sam.

Ale jest jedna strona kwestj' która 
musi nas interesow ać. Jest rzeczą mia 
fiowicie niewątpliwą, że oportunizm 
PPS. będzie dalszym czynnikiem de- 
popularyzowania się tej partji w 0- 
czach mas. Jest to zresztą skutek ak­
cji obecnego systemu, zmierzającej do 
osłabienia obecny d i stronnictw* poli­
tycznych, a w konsekwencji do roz- 
proszkowania politycznego narodu. — 
Zdawać się mogło na chwilę, że PPS . 
choćby we .w łasnym  interesie prze­
ciwstawi się tej akcji obecnego sy s :c- 
mu, akcji, którą mieliśmy już spjsob- 
ność określić jako niebezpieczną i zgu­
bną.

Obecire, gdy oportunizm w  PPS . 
bierze gfo.s. trzeba, soUf ias iit p o s ta ­

wić pytanie: dokąd pójdą rozczarow a­
ne do niej m asy?

Jak w ykazały w*ybory do w arszaw  
skiej Kasy Chorych oraz wybory* na 
Górnym Śląsku, to ruch mas zaznacza 
się w  kierunku obozu w yw rotow o an­
typaństwowego.

Jest to moment niekorzy: fny w* na­
szym bilansie państwowym, ale mo­
m ent równocześnie tem dobitniej pod­
kreślający potrzebę powstania obozu

■PHMwrrrrf y n nwii

konsolidującego wszystkie czynne 
sity* narodowe 1 państwowe.

Tylko bowiem rozwój takiego obo­
zu może w yw ołać ruch mas w prze- 
ciwmym kierunku, w  kierunku pań­
stwowo - praworządnym .

Bo właśnie celem Obozu Wielkiej 
Polski jest przeciwdziałjaS rozkładowi 
politycznemu narodu, p izez danie n n r  
organizacji, a w  ten sposob przcciw- 
dzialać pleireniu się w* nim dążności 
wywrotow ych. (wś.).
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•Taktyka m a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o .  .
(Telefonem od naszego korr-nondenta.)

W arszawa, 11 grudnia. (G). Jedno 
7  dzisiejszych pism cytuje w yw hd  
współpracownika „Temnski z  marsza! 
tiea i Piłsudskim, który między m. 
netni powiedział: ,

„Mój 'program polityczny?
Nie mam go i mieć go nie mogę. 

Mówią o ntnie, że jestem osobistością 
z legendy. Otóż historia i legenda są 
to dwie rzeczy różne, jedna jest ści­
sła, ponieważ opiera się na faktach, 
drugą jest czemś ruehomem, ponieważ 
jest w yrazem  wyobraźni ludowej. Ka­
żdy według swego temperamentu tłu­
maczy ją i zmienia do w*oli, Ma 28 mi­

lionów Polaków, istnieje 28 milionów 
najróżnorodniejszych wizerunków 

m arsraika Piłsudskiego i każdy z  mo­
ich zjourków oczekuje odemnie czegoś 
przeclwrfógo niż to, czego wym aąa 
jego sąsiad. Jakże zadowolić w szyst­
kich?

T rjęb a  używać iortelu kluczyć, aże 
by nie odgadli co 1 myśli. Czekają 
mnie na prawicy, ja przechylam sig na 
lewice, czekają mnie na lewicy, prze. 
chodzę na prawicę i wpadam na zdzi­
wionego przeciwmika, jest gra nie p >  
htyki, ale w ojny“.

km, Żelechowski o mirach
prowizorium budżetowego na I. kwart. 1927.

(Telefonem  tm ?

W arszaw a. 11 grudnia, (zo) W  dys­
kusji naci prowizorium budżetowem 
na pierw szy kw*artał 1927 roku pierw ­
szy zabrał glos b. minister skarbu p. 
Zdziechowski.

Przypuszczam y, że Rząd złoży 0- 
świaaczenie co do zagadnienia droży­
zny, pogoiszenia się bilansu Barku 
Polskiego i małych rezeiw . Koniecz­
nem jest ustalenie konkretnego progra 
mu działania, gdyż okres s tu d ió w  nad 
tem zagadnieniem już skończył się. Co 
do podatku majątkowego, to trzeba 
raz skończyć z tem. żeby rząd używał 
go za jakiś straszak j groził nim Sej­
mowi. Suma pieuięd/.y, którą można 
ściągnąć na potrzeby skarbowe, jest 
ściśle ograniczona, a naruszenie uorS 
marnych sił produkcji może się odbić 
na podr.ku dochodowym przem ysło­
wym i innych.

Dięćnem jest mniemanie p. ministra, 
że Sejm jeSt obowiązany do w skazy­
wani,! źródeł pokręc.a. To R ząć obo­
w iązany jest przedstaw ić swój pro­
gram w* wypadku takim, jak r  itrzeba 
podwyższenia płac urzędniczych, co 
jest kon-ecznością państw owa. Rząd 
musi uzgodnić taki wypadek ze s\vo.>ą 
ogólną polityką finansowa. 11 p. jak 
zniesienie budżetu \vojskow*cgo z GOC 
na CTG ullj., co dałoby yiż inną sytu- 
•icjo*

W fcaDżym ciągu p, ZdjJeęjiawfcłtf

ego korespondenta.)

stw ierdził z zadowoleniem, że w ydat­
ki ostatniego kw artału zamykają się 
sumą 4ćO milj. zł., co oznacza, że jed­
nak opozycja swoiemi wnioskami przy 
czyniła się do zaoszczędzenia około 
38 milj z  tego wynika, że opozyeia 
walcząc o rów now agę budżetu, n‘e 
waiczę p-zeciwko Rządowi, i dlatego 
prosi, aby przemówienie jego nie tra k ­
towano pod katem widzenia walki one 
zęcyjnej,- lecz wspólnej troski, by prze 
brnąć do furtni, prowadzącej do krę. 
dytu zagranicznego.

W ydatki o charakterze konieczno­
ści państwowej powinne być z SÓ.y 
uwidocznione w  pozycjach, a nie d j  
piero później proponowane jako uzu­
pełnienia, bo inaczej nigdy nie będzie­
my in.ui pojęcia o wydatkach.

Rćumowaga budżetu, wobec k fórei 
obecnie stoimy opiera się na trzech 
słupach. Najpierw^ na zmniejszeniu 
plac urzędniczych, które było korne* 
czuośc.ą państwową, lecz me może. 
przechodzić w stan chroniczny. D ,u- 
gim słupem jest w zmożony w pływ  z  
podatków, na który w pływ a p rzę le - 
wszj/sfkiem fakt, że drugie półrocze 
oku jest zawsze pod w*zg]ędcm pa 

datków ym korzystniejsze. Dalei to. że 
bilans stał się aktywny 111 dzięki w'y\vc 
zowi węgla w*Końcu to, że tok 19Ć0 
następuje po roku nieurodzaju. 

Trz^fitm slupem o o i i t r la  osz*-

SA6łAT0?ł/tM  P J Ł O ? K łC i£
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Separatka wraz z JO Jniowem utrzy­
maniem i opieką lekarssą 20<j zł. 
Bwentualue k .lieczne zabiegi lekar­

skie od 2u zi. do iuo zł. 
Wyczekiwanie na porod, z obsługą 

1 utrzymaniem lo zt. dziennie, 
T e l e f o n  N r .  3 3 4 .  9410

t

cz.ęd mściow a zainicjowana już cd 
stycznia, którą dziś me prowadzi się 
i  tą samą energją, bo ministrowie p-- 
nują nad ministrem skarbu a nie od­
wrotnie.

Slup mzędniczy trzeba teraz prz”- 
Iweśi c. Bilans Iiandlowy się  zwęża, a 
drożyzna musi w yw ołać zw'iększeiiie 
iinnortu. Bez dostatecznycl środkó y; 
dojdncniy niedługo, do tago. że cyiry 
importu i eksportu sit* zrównoważą, 
a wtejaę nasze wydatki zagraniczne 
w kw*ocie 12 mili. miesięcznie dnduą 
oię nam w*e znaki. W ogóll w* obroc;e 
złotego^ będziemy W gorszej sytuacji 
niż oyhśmę7, bo obieg z.viększył się o 
ł60 riijijonów*, czydi że płaszczy z-,a 
ataku towoiru na złotego zw ięk-.zy*a 
się /escznie

-*>kże trzeci słup, sorawą modzam, 
znaczrfie gorzej dziś wygląda, gdyż rok 
1926 był rokiem wprawdzie nie klęski, 
ale oądż co badź nieurodzaju. Oszczęd­
ność jest dziś największem zagadnie­
niem państwa. Okazuje się, że jedjmyrn 
słupem, na którym można budować do- 
Iitykę przyszłego roku, jest aparat u- 
rzędniczy; Jeżelj do ogólnej sumy bu­
dżetu 1900 milj. zł, dodamy podwyżkę 
pensii urzędniczych o 1C proc. to doj­
dź,emy do sumy 1960 milj. Gdyby na­
wet przyjąć wszystkie pozycje docho­
dów' z wyjątkiem 40 mili. podatku ma­
jątkowego to i tak hO milj. więcej 60 
na podwyżkę pensji wynos' już 100 
nyilj. deficytu, Musimy uwzględnić, że 
rok <926 miał wyjątkowo pomyślną 
koniunkturę węglową, a zatem cyfra 
1860 milj. jest już cyfrą optymistyczną. 
N'e m ożra za nom'nać, że pierwszy 
kwarial specialnie stoi rod znakiem za 
P.v ania, gdyż jest to okres niepewny 
pod względem wpływów podatkowych.

Rząd w  pierwszym kwartale prcli- 1 
mii uje 33 milj. podatku majątkowego, 
co znaczy, że wskazuje pokrycie które­
go nie będzie. \

Zf.N, godzi się na kwotę 165 rn:bM a 
to tylko dlatego, że uważa podniesienie 
ptac urzędniczych o m  proc. za konie­
czność państwową. Dalej sprzeciw ia 
się 10 ntiij., na inwestycje vojsko*\ e, 
alb o w ,em jest to precedens niebezpie­
czny. Jeżeli ta cyfra jest absolutnie ko­
nieczna, to musi być zaw*arta w  prowi- 
zoijum. Jeżeli jej tam niema, to rząd 
zaproponuje, Jaiłje luuusterstwo skarbu 
a a  analezć pokzycifą



NOWY DOWÓD SZCZFGÓLNY' If 
WZGLĘDÓW OJCA ŚW . DLA POL­

SKI.
Rzym. 11 grudiua (PA •) OjCiCĆ ś a .  

udzieli? Polsce przywileju polegającego 
tem, że kapelusz kardynalski nało­

żony zostanie nuncjuszowi papieskie­
mu Lauri^rau przez P rezydenta Rze- 
pzsTPOspołiW. O rzym anie tego przy­
wileju uu ażać należy za wielki stikw s 
dyplomacji polskiej na teretne w aty ­
kańskim oraz ża dowod Szczególny ,h 
względów Ojca §w. dla Polski *0-  
ifychtzas bowiem. jedna tylko iliszpa- 
nja zachowała odwieczny ten zwyczai, 

Uroczystość iiaTotemiS kapelusza od­
będzie się w  W arszaw ie z wielką 
iwspaiiialaścią. Z Rzymu przybędzie 
,.Ouardia Nobile“ z kapeluszem i sza- 
,ami Kardynalskimi. Równocześnie 
przysłany też iostaai® dla Msr Laurle- 
go chiark) audytora nuncjatury w ar­
szawskiej, listy akredytujące go jako 
iegata papieskiego na tę podniosła ce- 
a-eroocnlę.

KONFL1K1 W  PRZEMYŚLE RAFINE­
RYJNYM ZLIKWIDOWANY, 

lw ó w . 11 grudnia. Pertrak tacje pro­
w adzone przez pi zedśiębkrców  nafto­
wych z  robotnikami rafineryjnymi 
przez tydzień, zakończono w  sobotę 
wieczorem ugodą, na mocy której ro­
botnicy otrzym ali podwyżkę piać w 
wysokości 8 próc. poza mnożna a r j -  
żyźnianą, to jest w .tosunku do plac 
listopidow ych zwyżkę w wysokości 
13*488 proc.

Koumnizująca część robotników, 0- 
pafta o partję Czutny, próbowali po­
nownie pod nowo przybraftą firmą 
„Panji pracy** wszcząć rokowania w  
sprawie likwidacji strajku, obejmują­
cego jeszcze kilka rafinerii, jednak 
producenci do pertraktacji tych nie 
przystąpili. Likwidacja strajku spo­

dziewana jest w  najbliższych dniacn.

Świeczki
na drzewko elektryczne

w różnych kolorach; komplet 18 
świeczek z przewodem i uchwy­

tami sprzedaje

„ P E Z L r  S .A . Oział techniczny
Akademicka 23. Tel. 58.

ln,l4kn

WIELE WYWIEŹLIŚMY ZIBOŻA?
W arszawa. 11 grudnia. (AW.) Zboże 

w ywozi się z Polski w dalszym ciągu. 
W  III dekadzie listopada wywieziono 
ogółem 8.700 ton, w II dekadzie 3.000, 
w I dekadzie 7.000 ton.

DYREKTOR BANKU ŚCIGA SAMO­
CHODEM URZĘDNIKA DEFRAUDAN 
TA, UCIEKAJĄCEGO SAMOLOTEM.

Warszawa. 11 gi udała (AW.) Z Gru­
dziądza donoszą, że w  jednym z tam- 
tejszycti barków  zdefraudo wano 53.000 
zł. Defraudant, urzędnik tego Banku u- 
ciekl samolotem d© Prus Wscnodnich. 
Dyrektor banku udał się niezwłocznie 
samochodem w  pogoń za defraudan­
tem i przy nomocy policji niemieckiej 
udało mu się przychwycić zbiega w je­
dnym z banków w  Królewcu w chwili 
gdy mienia! złote polskie na mark] nde- 
nneckie.

POGODA W NIEDZIELE.
W arszaw a. 11 grudnia. (Teł. wł.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go v/ W arszaw ie. Praw dopodobny 
przebieg pogody w  d. 12 bm.: W  dal­
szym ciągu pochmurno i mglisto. Dro­
bne deszcze. Tem peratura powyżej 
zera. Słabe vńatry  zachodnie.

Linoleum Ceraty S 
Chodniki Rogoż ki]

\Ludwik Hoszowski]
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  l - A R B  rjoćRn I
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przez Stommie w fi. czytaniu.
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duszną rduinlaż 10 próg. naflafek.
(TęieJótiem ód naszego koresnondenta.)

Warszawa. 11 grudnia (zo.) W ice­
premier Bartel oświadczył, że podwyż 
ka poborów o 10 proc. jest niew ystar­
czająca Na naradzie w  prezydjum Ru­
dy mimstrów wysunięto . projekt ru­
chomej mnożnej, uznano jednak, że jest 
to  nierealne. Rząd sam nie może roz­
strzygać tej kwestji, jeżeli zaś Sejm 
chciaioy podw yższyć podatki, to rząd 
się temu nie będzie sprzeciwiał.

Ta w łaśnie kwestia była niezwykle 
ciekawą, Przedstawiciele rządu nic 
chcieli w skazać nowych źródeł pokry­
cia, szereg zaś posłów zupełme siu sz­
kle dowodził, że jest przecież obowiąz 
kiem rządu w ystępow ać z inicjatywą.

W  toku dyskusji p Kornecki (ZLK J 
domagał się od rządu zajęcia w yraź­
nego stanowiska w  sprawie konieczno 
ścl rewizji ustaw y sanacyjnej dla szkol 
nictwa, albowiem zatrzym yw anie 
zmian, wprowadzonych ustaw ą sana­
cyjną, uniemożliwia w orost normalny 
rozwój szkolnictwa.

P o  tych przemówieniach kom kja 
p rzy srąpiła do dyskusji szczegółowej

Artykuł 1. dotyczący kredytów  do­
datkowych na ostatni kw artał b«., 
przyjęto bez zmian. Odrzucono w nio­
sek p. Zdziecnowskiego domagający 
się, ażeby ogólna suma prowizorium 
na I kw artał wyniosła 465 miljonuA. 
P rzy jęto  natomiast wniosek p. Ponia- 
towsKiego z Wy zwolenia i p. Byrki z 
P iasta o podwyżs.zeime o cztery  miJj. 
budżetu min. reform rolnych.

Po  skreśleniu kilku drobnych sum, 
Oraz sumy 1,000 300 « .  na zakuo fa­
bryki „Wagon**, ogólna suma prowi­
zorium budżetów  tgo na I kw artał w y­
niesie 493,256.740 zi.

Prz.węto zbiorow y wniosek o Obję­
cie 10 oroc. dodatkiem em eiytów , 
w dów  i sierót.

W  zakończeniu przewodniczący p. 
R ym ar Stwierdził, iż w  związku ? 
przyjęciem zasady, iż 10 proc. doda­
tek jest stały, rząd powinien wnieść 
dodatkowe Sprostowanie kredytów  oso 
bc wych do budżetu na r. 1927-28, 

j Trzecie czytanie ustaw y odbędzie 
się w  poniedziałek.

Trzecią senzacją jest podpisania 
paktu arbitrażowego między W łocha, 

i mi i N iemcami je s t  to goiżka niespo 
dziania, jaidel opinia Pancuska flt® 
oczekiwała. Dla niektórych fakt ten 
usprawiedliwia śrudkj ostrożności, ja­
kie rząd francuski pc czynił w ostat­
nich czasach, wzmocniwszy garljzo* 
ny wojskowe na granicy francusko- 
włoskiej, gdyż przedtem  jeszcze za. 
nw ażeno siiną koncentrację woisfc 
włoskich w  pobliżu Nicei 1 Mentony,

Os-.atnla wreszcie senzacją, ło de­
cyzje Rady genewskiej, dalac© ołbrzy 
mie satysfakcje Niemcom oez żadnej 
prawie rekompensaty. Także 1 one 
nie wyw ołały w Paryżu specjalnego 
entuzjazmu, wręcz przeciwnie.

„Tetnps*' podkreśla, że fortyfikacjo 
w okoucy Krółewc? stwarzał* bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo dla Pol 
skl, to samo stwierdza Konierencja 
Ambasadorów, a jednak dotychcźar 
Strosemnnn nie zobowiązał się do zbu­
r z e n i znanej z nich. Wobec tego tru­
dno się dz>wić, ż© ,Journal des De- 
bats* drukuje deklaracje ministra Za­
leskiego rów tl* Ważna, jak i pesy­
mistyczną. /

teetraa godne stanowisko
przedstawiciela rządy.

W arszaw a. U grudnia. (G.) „Eks­
pres Poranny** stwierdza, iż ubolewać 
należy, że p. w icepremier Bartel nie 
umiał zająć stanowiska wobec zarzu­
tów  i wobec tych niemiłych scen, ja­
kie w ydarzy ły  się wczoraj w  Sejmie.

W szędzie w  krajach cywilizowanych 
przedstawiciel Rządu w  podobnych 
w ypadkach zabrałby głos i zapowie­
działby conajmniej śledztwo. P . wice­
prem ier milczał. W yręczyć go musiał 
i tym  razem  p. m arszałek Rataj.

PQCZTUWKHSW!f)T?t.ZNF
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Biuro dzienników Tow. „RUCH'*, mii, liliMi

im m  wysunęli nowa projekty
Genewa. 11 grudnia (PAT.) Godz. 

15.30. Posiedzenie pięciu ministrów 
spraw  zagranicznych zostało zamknię 
te o godz. 13.15. Zapewniają, że Niem­
cy występują z nowemr projektami, 
które jeszcze w  ciągu dzisiejszego po­
południa rozpatrzone bedą przez kon. 
ferencję ministrów- 

Genewa. U grudnia. (PAT.) Mini­
strow ie państw zagranicznych, repre­
zentow anych w  konferencji am basa­

dorów, zebrali się dziś rano. Rada L i­
gi Narodów zbierze się na poufne po- 
siejzem e o soaz. 14. Na posiedzeniu 
tem wyjaśnione będzie pozostałym 
9-ciu państwom stan rokowań i ew en ­
tualne rozwiązanie zagadnienia kon­
troli woiskowej nad Niemcami, o ile 
ono zostanie znalezione na rannem po­
siedzeniu ministrów. O godz. 17.50 
R ada odbędzie posieazenie publiczne. 

«= © —

Bmńnieprzyjemnych sersiacyk
Niesłychany sukces o&rtemńrtemy Poincare*gd

{Ttfetonem od raszsgo (cjfispoticlenta)

W arszaw a, 11 grudnia. (G). Kores­
pondent „Kuriera Warszawskiego** 

uonosi, iż dzień w czorajszy zasługuje 
i.a miano dnia historycznego, z rto wo- 
uu caicgo szeregu taktów pierw szorzę 
dudj wagi, które zaszty w  tym  dniu.

P ic  w szy fakt. to uchwalenie budżo 
tii francuskiego, zarów no w dochodach 
iak i v, ydaiiuich w ciągu niespełna 10 
dni. >ranowi to niesłychany sukcos, 
jaki od trzydziestu Sat nie zdarzył się 
w h-siorh pajlam entajyzm u Irtuicu*

sitiego. Tryumf Poincarego jest wprosi 
zdumiewający.

Drogi fakt przyznanie nagrody No 
Ida Słresctraniiow l. w yw ołało 
Francji w rażenie gorzkiej sensacji, ja 
ka nikomu nie mogła przyjść do gło­
w y tembaraziaj, że Streseraann nie 
omieszkał oświadczyć p rzedstaw ien­

iom iuasy, że nagroda Nobia potwler 
dza wybitnie pokojowa politykę oraz 
poświęcenie narodu niemieckiego dla 
Łrymntn idal Dokoio«vej w  F.uropięfl

NADESŁANE,
(Za te rubrykę R'd?kc]a nłe odpowiada)

Ooni Kiliirńw Cliniańskich
Lwów, pl. iw. Ducha,

naprzeciw kościoła OG. Jezuitów
poleca 1036on

w wielkim wyborze klhmy n; podłogi, 
Ściany, narzuty na otomany, portjery, pota- 
rawki, oraz koce, pledy podróżne, kołdry 
kopy na łóżka, firSnHk matetacv, chouniki 
kilimowe jutowe, kokosowe, wełnf kilimową 

i śmernenską w różnych kolorach.

llflERZCHY M  F0TRS
W  = =  miastowe i sportmsE
wvkonuje najele^anciei tylkt spdrjatlsta- 
krawiec 5 . W, Ul, LwOw, Luorąiezyzna 

Hi 11. i. p .  Te i. Ia-3U. ic450n

NAJLEPŚ1Y PODAREK M GWIAZDKĘ!

10922 i

„MUŁY URDERW90B"
W aga 3 Da k ig . 

R e p re ze n ta ik i wyłączna sprzedaż

GROSSiMURGULIES
LWOW

KOPERNIKA &.
Telef. 5G2.

STfiKOjfJiŚJ.flE 1. 
Te e.. Ż1-3C.

|  sezon zimowy 
i i l l l s l I l s M  Wilia „Promienna** 

ul. Pułav/skiego pensjonat pro­
wadzony przez sffy ta to w e , 
pokoje słoneczne, ceny bardzo 

przystępne._____ iowaj

upcF i Przsmpłowcjf!
polecam 1094in

SSĘGi H ifJiiiF
w olbrzymim y/ybor I po canach najnlz.

S. WEISEM L w ów , S yk stask a  4 .

G ra t is
dodaje buteleczkę najlepszej na­
lewki (wódki przy zakupnie 

20 z ło ty c h  na raz 
Deilkaiesuw, n?ooi iub towaruu 

kolonialnych, handel

K. Maksymowicza
L w ó w , u f. 5uko?c” 1,

Teiifdr. 2775. lJSSIn
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O e i e g a d s  u r z ę d n ik ó w  
u wkenremiera i

w Seim.e.
(T elefo n em  Od naszesro korespondenta .")

W m szawa, 11 grudnia (Ok W  Saj­
n ie  baw iła dziś rano delegacja urzęd­
ników państwowych, która w spra- 
wie podwyżki płac urzędniczych z w ~6 
ci ta się do przew . komisji budżetow e 
p. k \m a ra  i referenta prowizc dum 
]i. Michalskiego oraz do w/szystkidi 
Dubów sejmowych Delegacja była 
również u wicepremiera Bartla. P . w.- 
ceprciiijer oświadczył delcgac.il, ź t 
.nętuicby podw yższył pensje urzęd.ii- 

jk ó w  i o 30 proc., gdyby Sejm uchv a- 
V.i p jk tycie

J i den z dzienników drukuje dc dO- 
w nie odpowiedź p Bartla, k tó iy  
uświadczył:

„Świadomy jestem, jaks bieda pa ■ 
;;uje "wśród urzędników. Dotyka ona 
;aw e t ministrÓAV. Na Boże Ciało zw ró- 
:ił sie do mnie jeden z m m istiów o za 
kczkę 150 zł. na cylinder".

URZĘDNIKOM NALFŻY SIĘ 20 proc.
PODW YZKA.

fTehfonem oc oas^ego korespondenta.)
W arszaw a. 11 grucinia (zo ) W  de 

Lgncji urzedniKÓw biorą udział przed­
stawiciele Maiopolski, Wielkopolski i 
b. Kr bóstwa. Ze Lwowa jest p. Kwi. t 
kowski, ze Stanisławowa o. Horwat, a 
i  Tarnopola PP- Turecki i Penkalski.

Delegacja oo rozmowie z .wicepre­
mierem Baitletn przybyła do Sejmu i 
konferowała z wszystkimi praw ie Ki­
dami. ZarOwno prezes ZLN. p Głąbifi- 
ski. jak referent spraw  urzędniczych w’ 
Sejmie p. Manaczyński i prezes korb. 
luidżnowcj p. Rym ar oświadczyli, że 
są zdania, iż urzędnikom należy się -0 
proc. zwyżka w  ramach budżetu.

Poparcie obiecały także mne kluby. 
P. Michalski, referent prowizorium, o- 
świadczył delegacji, że stoi na stano­
wisku 10 proc zw yżki i to  tylko dla 
czyrfffych itrzęd.iików.

UltlA p'-to‘OOO

S T O Ł O W E . 
T O K Ą J S K IE  
K U R A C Y J N E  

nAWY PALONE i HERBATY wysyła

:. CIESm, Lwów 3 Maja 5.

ROMAN DA10WSK1 W WARSZA­
WIE.

W arszaw a. 11. grudnia. (AW.) „Kur­
ier Poranny" donosi, że dnia 14 bm. 
pizybędzie do W arszaw y p. Roman 
Dmowski celem przyspieszenia o rg a­
nizacji „Obwiepolu" na terenie b. Kon­
gresówki.

CO PISZA I MÓWIĄ O OBOZIE 

WIELKIEJ POLSKI?

W arszawa. 11 grudma (AW )„,Dzień 
Polski", organ z emiański zamieszcza 
obszerny ai tyku) p. Stanisława Chła­
powskiego z Poznania pi. „Na margi­
nesie OW P.“. P Chłapowski podkreśla, 
że w sz , jtkic mowy i deklaracje zawic 
raty poza bardzo słuszną ogólna tre- 
Si i wystylizowane w dziwny sposób 
zw roty i oWeślenia, któryeh treść jest 
albo zupełnie niezrozumiała, albo conaj- 
mniej dwuzuaezna. Natomiast w roz- 
uowach prywatnych z uczestnikami 
mziumskiego zjazdu uderza wielki pe­
symizm z jakim wszyscy patrzył5 na 
dzisiejsze położenie Pulski. Amor tló- 
mac/.y ten pesymizm mktem, że głów­
ni przywódcy OW P. są przeważnie

zlepkami lub sympatykami ZLN. Au­
tor kończy stwierdzeniem: Dobrze się 
stało, żc Rom. Dmowski w końcowem 
swym przemówieniu zaznaczył w yraź­
nie, żc OW P. mc jest rewolucyjny. Nic 
chcemy i nie będziemy zwmiczać obec­
nego rz chi. ~  Zdanie to — pisze p. 
Chłapowski — do pewnego ^lopira roz­
wiewa silne w tym  kierunku wątpli­
w o ś ć

E.RBAL
z  c z e r w o n ą  ża b ą
hOWA IDEALNA PASTATPPENTYNOWA

DO PlELfcGNOWAN A LEPS2.Ł.GO OBUWIA 
.WYROBÓW SKÓRZANYCH

/
ME ZASTĄPI JFJ 

MIC IN H EGO !

£

Kryzys w „Glosie Naroću‘ zaźagoany
(Telefonem od tm zesr korf«p<-indenta.)

W arszaw a. 11 grudnia (zc.) W sku­
tek solidaryzowania się członków re ­
dakcji „Głosu Narodu" ze stanow5- 
sklem redaktora naczelnego P. Matju- 
sika, Rada nadzorcza w ydaw nictw a 
dała p. MatDsikowi satysfakcję. Tein

samem kryzys redakcyjny w „Glos e 
Narodu" został zażegnany. Dotyc.bc/.a 
sowy kierunek został utrzym any, zaś 
numer niedzielny przyniesie już artykuł 
redaktora Matjasika.

—V * ”

Przemówienie min. Czechowicza.
W arszaw a. 11 grudnia (PAT.) Sej­

mowa komisja budżetow a przystąpiła 
na sobotniem posiedzeniu przedpolu K 
niow im do rozpatryw ania prowizorium 
budżetowego na kw artał I roku 1927.

Na wrstępie przew odniczący poseł 
Rym ar (ZLN.) doniósł, że delegaci 
wszystkich zw iązków  urzędniczych 
wyręczyli mu memorjał zawierający 
postulaty urzędników.

Przmifturienie o- Michalskiego.
Następnie referent poseł Michalski 

(C hD j. omawiając prowizorjum zazna 
czyi, że składa sie oro  z dwóch czę­
ści: dodatkowych kredytów  na U 
kw artał br. i prowizorjum na I kw ar­
tał, 1927. Nawiązując do oświadczenia 
przewodniczącego komisji o m emoria­
le urzędników, referent stwierdził, że 
poczyń'cnie w’ ciągu dwóch tygodu. 
rozumnych oszczędności, któreby po­
zwoliło zadość uczynić tym postula

tom jest niemożliwe. Z rzeczowego 
stanowiska unikać należy ustawicz­
nych skoków i zmian i ktoby propono­
w ał takie zm.any dla zadośćuczynienia 
uzasadnionym naw et wymaganiom u 
rzędników. w yśw iadczyłby panstAYU 
złą p-zysługę.

Kończąc rnerwszą część referatu 
mówca prosi o przyjęcie artykułu I, 
zawierającego k>edvtv dodatkowe na 
IV kw artał br.

Min. skarbu o nasze' polityce gomudarczei.
Po referacie zabrał glos minister 

skarhu Czechowicz, k tóry  oświadczył: 
Do k iyzysu  w  jesieni 1925 doprowa­

dził eksperyment zbyt pospiesznego i 
nieprzemyślanego w orow adzerra s ta ­
łej waluty, kiedy grunt nie był p rzy­
gotow any P rócz tego nie zwrócono

■wówczas dostatecznej uwagi na zwią­
zek nnędzy’ stałą waluta a bbansem 
płatniczym. Musieliśmy zacząć od od­
robienia tego, co się stało. To ocirobłe- 
nłe nig jest zasługa obecnego Tządu, 
bo zaczęło sie na dobre już od począt­
ku bi.

j
NADWYŻKA DOCHODÓW NAD ROZCHODAMI W R. 192S.

Przedew szystkiem  zrozumieliśmy 
w szyscy, że decydująca jest rów no­
w agą budżetowca. Doprowadziło to do 
lego, że bież. rok będzie pierwszym 
bez deficytowym w  naszej gospodarce. 
W  obecnej chwili mogę zapcAvnić, że 
mamy przed sobą dobry miesiąc gru­
dzień i że rok 1926 skończy się nad­
w yżką około 50 miljonów złotych — 
Dziś rram y 42 niiljony złotych. Po u- 
względnieniu naw et pozycji dodatko­
wych, będziemy jednak jeszcze m idi 
nadw yżkę W ynik ten osiągnięto prze-

dewszystkiem oszczedniejszem preh- 
minowanien: Wydatków’ i w drodze 
kompresji miesięcznych. Zarazem po­
trafiliśmy w yzyskać w, większej mie­
rze źródła dochodów. Już za 11 mie­
sięcy mamy w oływ y znacznie prze- 
W yżsrająęe całoroczne przew idyw a­
nia

Ogółctn w pływy za 11 miesięcy w y ­
noszą 1670 miljonów. Do tego dojdzie 
grudzień, który skromnie licząc, da W  
miljonów tak, żc będziemy mieli 1.850 
miljonów.

REZERWY BANKU POLSKIEGO.

W "jku 1925 wskutek niedoboru bu­
dżet: wego i ujemnego bilansu handio- 
weg. i straciliśmy rezerw y Banku P-»l- 
skieg' do takiego stopnia, że oprócz 
kruszcu nie mieliśmy innego pokrycia.
a na rachunku dewiz mieliśmy minus już 107 miljonów’.

n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

ł rzy rniljony Teraz w związku z bez- 
acficytową gospodarką i dobrze czyn­
nym na razie bilansem h:indlonvyin od­
budowaliśmy stooniowo te rezerw y. 
Na pienwszego graonia wynosiły one

Mimo tej korzystnej zmiany sy tu a­
cji finansowej, grożą nam bard,.o po 
ważna niebezp'c„zeństwa. Pierwsze lo 
kwasstja cen. Rozpięcie między cenami 

Lu. praJuceina i hu? townika a cenami u

detaikstów jest anormalne W ostatn.oj 
chwili ten stosunek zmienił sie urn. o 
na Dp.-zc, lecz stanowi jeszcze 50 pic 
Aby temu koniec położyć, trzeba prze- 
dew ązystkiem przyw rócić swobodna

konkurencję znieść przymus cen n- 
yhw ailjych  przez organizacje i kar^ 
tele. Jeżeli kartel opanuje pewną gałą^ 
Pizemyslu i może doktowrać ceny, tar 
nie do pomyślenia jest, aby w ładza1 
pańsiv owa nie miaia ingerencji, Nad­
zór nie powinien być jednak krępują­
cy. hhąd powołuje w najbliższy h 
dniacli komisję cennikową, która musi 
działać z największą szybkością. ,

■Drugim niebezpieczeństwem jest nie 
pewność bilansu płatniczego z powmdu 
możliwości nieurodzaju. Trzeba pod­
nieść naszą produkcję rolną, ale to 
jesk sp-aw a długiego czasu i dużych 
wydatków.

KREDYT ZAGRANICZNY.

NiewąipJiwcm jest, żc moglibyśmy o 
wdasrycn siłach kiedyś wwbrnąć z na- 
szei trudności finansowej, ale wrarunki 
św iatow e wym agają od nas jak naj­
szybszego rozwoju gospodarczego. — 
Potrzebną jest oomoc zagranicy i to w 
postaci nie jednorazowej pożyczki, lecz 
aerji pożyczek, nie tylko d!a państw’ <, 
lecz przedewszystkieni dla życia go­
spodarczego. Potrzebną jest stała 
współpraca z kapitałem zagranicznym. 
Mnsirr.y do tego grunt przygotować. 
Zagranica musi mieć większa, niż t ;-  
raz oewmość, że eksperym enty w na- 
srym  pDuie finansowym już się nie po- 
W’tórzą. Rząd przywiązuje wuelką W'3 - 
gę do powmlania Rady finansowej. -  - 
Odnośny dekret ukaże się w’ najbliż­
szych dniach. Rada będzie opiniowrała 
o napważmejszych projektach finans - 
wyclt. Nadto musimy prowadzić per­
traktacje o pożyczki na tle jasno opra­
cowanego planu finansowego. Sytua­
cja nasza pod tym względem jest lep­
szą, niż dawmiej i mamy lepsze wndoki 
pożyczki niż przed paru laty.

Budżet nasz na rok 1927-28 wynosi 
!899 miljonów’ złotych, a w yrażony w 
pehioi/artościow ej wmlucie miliard i 
kilkadziesiąt miljonów franków’ Można 
w rum robić oszczędności, lecz nie mo­
żna zciść poniżej pewnej granicy bo 
pod tym mógłby ogólny poziom ucier­
pieć. Co do wp?yw’ów. to rok bieżący 
dał okrągło 18-50 miljonów, W ro k : 
pizyszłym  możemy liczyć na docho­
dy o 60 miljonów wyższe, to jest ra­
zem 1910 milionów’ zl. Jednocześnie 
musimy zwrócić mva?ę nato, że nasze 
w pływ y podatkowm wykazują tenden­
cję zwyżkową.

POLEPSZENIF BYTU PRACOWNI-
KÓ\V PAŃSTWOWYCH.

Niektórzy domagają się przyw róce­
nia ruchomej mnożnej. Byłoby to sa­
mobójstwem i zaprzepaszczeniem b u ­
dżetu

Polepszenie bytu pracowników' pań­
stwowych spowodować musi ostrzej­
sze ściąganie podatku majątkowego, 
bó miedzy tymi sprawami istnieje 
uinctirn. Kto mvaża ten sposób za zły. 
ten winien w sK azać inne źródła po­
krycia.

Budżet musi być zrównoważony i 
dlatego celu duże ofiary należy po­
nieść

Po przemówieniu ministra kilku n;óv 
ców’ stawiało .pytania, na które odpo­
wiada! minister skarbu i referenci od­
nośnych działów’.

P- WflctialEtei n irorfwyżcp nensii 
urzędniczych.

Nasiępnie spraw ozdaw ca poseł Mi­
chalski wygłosił drugą część referatu, 
przyczem zaproponował taki sam o j  
datek, jaki był uczyniony w  poprzed­
nich prowizoriach, mianowicie, że za 
ścisłe przestrzeganie wszystkich po­
stanowień ministrowie są osobiście od­
powiedzialni. Co się tyczy podwyższe­
nia poborów urzędniczych, referent u- 
waża iż podwyżka tych poborów o 
proc., ;ak tego domagają się urrftd-ilcy, 
obciążyłaby skarb o 158 miłkw.ćw r ■ 
cznie a podwyżka 20 proc. Loszźoww- 
łaby 104 rniljony rocznie, lego  skarb 
nie w ytrzym a i pociągnęłoby >■ infla­
cję. Więcej, niż 10 proc. państwo dać 
nie może. Nałeży umożliwić odpłynie­
cie po raz pierwszy’ bez deficytu do 
zamknięcia budżetu. Jeżeli to oajp Aę 
uda. to jest to daleko lepsze, nW '.ękico- 
myślna podwyżka i bedzie w
świecie zagranicznym i m arsow y#
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Przegląd prasy.
„Nowa Reforma*1 przyznaje, że eks­

pansja polityczna i gospodarcza Rosji 
tdjaSe \v kierunku Azji.

Zniewolona iłahośrią swego go­
spoda! ^ e g o  Dołożenia. Rosja sowie­
cki stara się zatem  w  stosunki1 do 
Europy w ygrać na czasie, ogiuni- 
cza się do usiłowali w yw ierania po­
średniego w pływ u na rozwój stosun­
ków  międzynarodowych w  Europie, 
całą zaś swoją energię wyładowuje 
bezpośrednio w  tym kierunku, w  któ 
rym  jest ona względnie zabezpieczo­
na przed najdłuższą naw et ręką sw e­
go głównego przeciwnika, Attglji. 
Więc w  Azji centralnej i yschodraej.

Pow staje w  ten sposób sytuacja 
ma pozór paradoksalna. W stosunku 
do Europy Rosja sowiecka znajduje 
się w  tym  stanie, w  jakim znajdo­
wał sie Bismarck po zwycięskiej 
wojnie z Francją i jaki nazyw ał sta­
le „cauchemar de coalitiuns". W  sto­
sunku zaś do Azji Rosja występuje 
lako czynnik najaktyw niejszy i naj- 
erergiczniejszy, starajac się rozbu- 
uzić i zorganizować drzemiące na­
cjonalizmy azjatyckie i rzucić je prze 
ciw m ocarstwom  eui opejskim Ro­
bota ra w  konsekwencji swej po tę­
guje Jeszcze bardziej kontrast mię­
dzy Rosją a Europą istniejący, k tóry  
z kolei przybliża możliwość pow sta­
nia silnej antyrosyjskiej koalicji eu­
ropejskiej, której się właśnie Rocja 
sowiecka najoardziej obawia,

Sztuka polityczna Cziczerina, oży­
wiona najlepszeim tradycjam i starej 
dyplomatycznej szkoły rosyjskiej, 
ma też na celu w yrów nanie tej sprze 
czności w  tald sposób, aby w Euro­
pie nie dopuść,ć do utworzenia się 
koalicji antyrosyjskiej, w Azji zaś 
zachować jak największą swobodę 
działania

Potrzeba przyznać, że od td  po- 
y  poruszanie się do tej linji, — jak­

by powiedział Bismarck — żonglo­
wanie pięcioma czy więcej kulami 
europeiskiemi, udaje się Czwzcrino 
wi znakomicie. Nie tylko zniweczył 
on podstaw y do wznowienia i nowtó 
rzema dawnych antyrosyjskich koa- 
licyj, ale także powbijał różne kli­
ny, mając* uniemożliwić utw orze­

nie się nowych. Podw ójny układ z 
Niemcamfi (Rapalla i Bcrbn; udarem ­
nia „rebus sic stant&us" utw orze­
nie wielkiej koaltcii antyrosyjskiej, 
k tóra bez czynnego udziału Niemiec
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im  z podroży.
Ciąg dalszy.

IX
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Na trzech Woltach.
— W ysoka W olta?
—Tak, panie! W ysoka W olta — ko­

lonia wchodząca w  granice zachodniej 
Airyki Francuskiej.

— W ysoka W olta’ ... To dziwne. Ni­
gdy o tern me słyszałem !

— Jednak zaręczam  Panu, że jest 
to wasza francuska kcńoma, którą 
zwieaze podczas swej tegorocznej po­
dróży — odpowiadam zdumiony zdzi­
wieniem mego rozm ów cy, ,'zrqsztn! 
bardzo inteligentnego peryżarrina.

— Wolta... W olta-. — powrarza. — 
Ależ nanrrakne, Przypom inam  sobie

teraz... Piaski, piaski i muchy tse-tse.
Zakończyłem trżytygtklnirw ą nodróż 

po W ysokiej Wolcie i mogę iuż teraz 
sam w ydać o niej opinie. Piasków tu 
nigdzie nie widziałem, chociaż >ą one 
na północnym wschodzie w  pobliżu 

Nigru, lecz stanowią nieznaczną cześć 
kolonjL Co d o 'm uchy  tse-tse, to — 
praw da! Do dztsiełszego dnia jeszcze 
czajeray ukłucia tych drobnych w am ­
pirów, ukłucia bolesne, a powcdujące 
czasem senną chorcbe w śród luazi i pra 
wie zawsze ^Rród bydła. Na szczę­
cie jednak nie w szystkie ts e ts e  niosą 
ze sobą zarazki sennej choroby dla lu­
dzi, więc pozostałą tylko bolesne ukłu­
cia, któire są zresztą do miastenia. Nad

jesi niemożliwą. Świeżo zaw arty  u- 
kład z Litwą uniemożliwia, a w  kąż 
dym razie bardzo utrudnia u tw orze­
nie się małej, raczej obronnej mz z a ­
czepnej. koalicji bezpośrednich sąsia­
dów Rosji w  Europie. Najnowszej 
zaś daty układ z Turcja ma na celu 
zabezpieczenie Rosji przed koalicja, 
mogącą zagrozić ją od strony morza 
Czarnego j Kaukazu.

Leży w  naturze każdej wysoko 
kwalifikowanej sztuki politycznej, 
że zachowuje ona niezmiennie w yso­
ką czujność i wrażliwość, że nigdy 
nie usypia na lauracn. To też Czi- 
czerin mimo tych niewątpliwych 
swoich sukcesów nie ustaje w  w y- 
patryw aniu grożących jego państwu 
niebezpieczeństw', jest zawsze gotów 
Izwonić na alarm.

Żałować wiięc jedynie w ypada, że 
prasa obozu Piłsudskiego, oraz prasa 
liberalna dostarcza Cziczerinowi sw y­
mi program owym i wystąińeniami a r­
gumentów i tem atu do podnoszenia a- 
W m ów , które korzyści żadnych pań­
stw u nie przyspa-zają — a naw et stw a 
rzają znaczne trudności, które zręcz­
nie w yzyskuje — Berlin.

*  *  *

„Słowo Pom orskie" w  artykule p. 
t. „Klucz zagadnienia" omawńa w  spo­
sób interesm ący rosyjską politykę An­
glii i powiada'

Dążenie Anglji do szybkiego zli­
kwidowania iiiebczpieczfcństwa ro­
syjskiego skłoniło dyplomację angiel­
ską do przeniesienia jej terenów  na 
szersze pole E u rc p y .

R pzj oczęła się, W ięc w iotka kon tr­
akcja Londynu na tych frontach, na 
które albo silnie naciska napór Rosji, 
albo też takich, które dotąd biernie 
stały  w' odwodzie tej walki dyplo- 

, matycznej, obiecując oddać się za 
sowitą nagrodę temu, kto lepiej za 
pomoc zapłaci.
Głównerni frontami działań angiel­
skich ' stały  się oczywiście Berlin i 
W arszaw a. W  Berlinie w ykorzystu­
je Londyn w łasne ruchy poP+yczne, 
zapoczątkow ane t. zw. układem lon­
dyńskim i traktatem  lokarneńskim, 
a w W arszaw ie sitoe przeciw rosyi- 
skie prądy nowego regtme‘11 Tu i 
tan? leży klucz do rozw iązania za­
gadnienia ang&elsko-rosyjskiego, któ­
remu nadano w  sposób umiejętny i 
zdecydowany charakter problemu 
wschodnio-europejskiego.

Robota angielska w  Londynie zy­
skała silnego sprzym ierzeńca w  S tre 
S łm u n n ie , m in istrze  spraw  zagrani-

gggg UJ-li1! B_Li'1 gB L*JU1I

naszeiru blotnistemi rzekami mamy 
rodzone kuzynki tse-tse, szare, latające 
bez dźwięku 1 muchy', gryzące dotkli­
wie 1 pozostaw iające po sobie kilka 
m ałych ranek. Tak sarno, jak tse-tse 
afrykańska, te nasze mneify siadaią na 
ciało niepostrzeżenie i dopiero w tedy, 
gdy utną, cziek zaczyn? rozpaczliwie, 
aczkuiwiek zhpóźno już się bronić.

To samo i  tse-tse. Podła to mucha 1 
ciągle wściekła, ciągli krw i łaknaca. 
Jeden z lekarzy miejscowych dowodzi, 
że tse-tse posiada* w  żądle jakiś płyn, 
powodujący znieczulenie tego miejsca 
na ciele ofiary, z którego 1 ta mucha 
wprost w yryw a kaw ałek skóry.

Nie w^em. czy tak jest, ale w em . że 
mucha tse-tse jest dość zw ykłem  zja­
wiskiem na brzegach rzek i błot W y­
sokiej .Wolty i tse-tse jest niezawoenie 
jedną z naioodlciszych much n a  knli 
ziemskiej.

Tak się rozpisałem o m em oralnośd 
tse-tse, że zapomniałem o temacie me­
go listu.

W ysoka W olta wchodziła przed kil­
ku zaledwie laty  w  skład Sudaniu o- 
beertłe stała sćę samodzielną kokrnją, 
naicżącą do wielkiej grupy A. O. F. 
(Afrique Occideotale Francaise). G ra­
nice jej stanowią rzeka N iger,. Sudan, 
Dahomey, Togo, angiełski Złoty Brzeg 
i francuskie w ybrzeż. Słoniowej Ko- 

. ści.
Rzeka W olta .składał?,ca się z C zar­

nej, Białej i Czerwonej Wolry, przeci­
na te kolonie.

P rzekraczając gi-anice Sudanu i za­
puszczając się do W olty, podróżnik nic 
wfidzi żadnej różnicy w charakterze 
krajobrazu. -.Ta sama żó łta  spalona

cznych. P o lic k a  tego dyplomaty, 
zdążająca w ytrw ale i z wielkim suk­
cesem do odbudowy poięgi Niemiec 
w  całości idzie.\v kierunku planu an- 
gielslaego. Z M oskwy nadeszła mie­
dzy innemi informacjami w  ostatnich 
dniach następująca depesza:

— .„Półoficjalna kom unistyczna 
„P raw da" zamieściła artykuł p rze­
ciwko Niemcom i Anglji w  odpowie­
dzi na artyku ł Augura w  „Fortnigh- 
tly R eview “ który jakoby ośYdad- 
czył, że Polsce m ożnaby dać w za- 
mian za s tra ty  na Zachodzie ekw i­
w alent na W schodzie, powołując się 
przytem  na słowa am basadora nie­
mieckiego w  W aszyngtonie M altzah- 
na, k tó ry  już w  roku 1921 oświad­
czył, że klucz do przyszłego kształ­
tow ania się Europy znajduje się w 
uregulowaniu wschodnich granic 
Niemiec. „P raw da" pisze, że można 
w ięc kupić Niemcy za cenę rewizji 
granic wscuodnich dla antysow iec- 
kich planów Anglji. Dziennik sow ie­
cki pisze dalej, że zarówno Polska, 
jak i Rosja będą umiały przeciw­
działać tym  czy podobnym kombina­
cjom".

Równoczesny praw ie pobyt p. Gzi 
czerina w  Berlinie wskazuje dosadnie 
jak daleko tak tyka angielska postą­
piła w  drodze de celu.

Jest jeszcze na '.ej” drodze jedna 1 
to naiważm ejsza przeszkoda, miano­
wicie zgoda Francji i PolskL Pom ysł 
angielski w ybrnięcia z w łasnych kło 
potów, trafnie bardzo określony 
pi zez moskiewską „P raw dę" ozna­
cza zmianę trak ta tu  werstalskiego 
kosztem  Polski na jej zachodnich 
granicach i osłabieniem sojusznika 

Francji.
Jak  daleko plany angielskie zyska­

ły  aprobatę W arszaw y trudno okre­
ślić w  tajemniczości polskiej polityki 
zagranicznej, usuwającej się z pod 
kontroli Sejmu.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
p. Max Miiller jest w  tei chwili per­
sona grata w stolicy polskiej tak' jak 
Lord D‘Abemoon bvł przez kilka lat 
w  Berlinie, póki. nie spełnił swego 
zadania.

Klucz zagadnienia angielsko-rosyj­
skiego tkw* już w e drzw iach /W ar­
szaw y i Berlina. Być może, że nie 
zamknie on polityki polskiej w  kole 
interesów  angielskich. Istnieje jed­
nak możliwość, że stanie się to, na co 
liczy Anglia.

• * *

p-zez słońce i ludzi brussa, te same 
zielone oazy  urzew  Karite i nagle po­
tw orne baobaby. T ak  samo spotyka 
sie lekkie, pełne wdzięku antylopy, sta­
da różnego ptactw a dzikiego, tak samo 
czai sie w  dżungli lew i lam part, a po 
nocacfc śpiew a gdzieś w oadali „słowik 
afrykański4 — ponura byena, tak sa­
mo wszędzie znajaujem y goścmne przy 
jęcie } Widzirrw ludność, czarną ludność 
różnych szczepów, czyli jak tu mó­
wią nie bez oodstaw y zresztą — ras; 
ludność bardzo pokojowo usposobioną, 
pozbawioną najmniejszych naw et, o- 
prócz odżyw iania się, potrzeb życio­
wych.

Tyluo wpraw ne oko dojrzy oarazu 
nieco odmienny i często się zmieniają­
cy typ architektoniczny domow i 

wiosek. Chaty z gruhych słomianych 
mat, okrągłe, ciasne, z ubitej gliny o 
okrągłych SDiczasmmh dachach słomia­
nych, uorrry fortece z blankami, bastio­
nami i strzelnicami, do berberyjskicli 
„kazb?" podobne, zmieniają się jak w 
kalejdoskopie, i dość chaotycznic się 
mieszają ze souą, zupełnie tak samo, 
jak się pomieszały i pokrzyżow ały dzic 
sSątki różnych „ras" murzyńskich. — 
Lecz jedna rzecz daje się spostrzedz 
dość szybko. Uderza tu obfitość spich­
rzów, tkwiących dokoła wiosek. Mówi 
to o bogactw ie ludność: i jej pracowi­
tości Istotnie — ludność W ysokie Wol 
ty  odznacza sie pracowitością, lubuje 
się w  rołi i osiągnęła znaczny aooro­
by t.

Widzi się tu obszerne pola p ro sa , kuku 
rydz?', maitjoku, arachidowych orze­
chów, jarzyn miejscowych, jak na- 
przykład różnych gatunków oobów i

„Czas" analizuje podłoże ideowe 
w ydarzeń w Chinach:

Podłożem  -wypadków chińskich 
jest olbrzymi w zrost nacjonalizmu. 
Nacjonalizm ten odniósł w  ostatnich 
miesiącach wielkie militarne sukcesy, 
tak, że dzisiaj armia Kuo-mŁnsr-tangu 
prow adzona przez generałÓY/ nacjo­
nalistycznych, zajmuje trzecią część 
Chin a w  pozostałych dwóch posia­
da większość ludności, za sobą. — 
W pływ  M oskwy gra przyłem  rolę 
poważną, ale tylko pomocniczą Głó­
wną sprężyną całego tego pow odze­
nia jest idea nacjonalistyczna, ubra­
na w  formę, skrajnej ksenofobii, z w ra  
ca się ona przeciw  przywilejom ja­
kie posiadały dotąd wszystkie obce 
m ocarstw a w  gran.cach Clim. Głów­
nym  jednak przedmiotem jej ataków  
Jest Anglia, jako najsilniejsza potęga 
na terenie Chin. Mniej opozycji bu­
dzi Francja Japonja i Stany.

Ksenofobja chińska zyskała w  o- 
statnieb dniach nader popularne ha­
sło agitacyjne w  postaci walki o da, 
ńafozone niegdyś na Chiny, celem 
zapewnienia spłaty ich długów za­
granicznych. W alka d zniesienie tych 
ceł, pobieranych przez obce m ocar­
stw a, przechodziła przez różne fazy 
— jedną z istatnich była konferen­
cja w  W aszyngtonie w  . roku 1922, 
na której przyobiecano Chinom re­
formę ceł. Obietnicy tej nie do trzy­
mano. Zawiniła po części Francja, 
po części Japonja i S tany — ale cię­
gi za to niedotrzymanie ponosi An- 
gija. Ona jest bowiem najbardziej 
zainteresow ana w handlu z Chinami 
i W spłaceniu długów chińskich.

W szystko to wskazuje, że olbrzy­
mi kocioł chiński, w  którym  od lat 
gotuje się nacjonalizm, znajduje się 
W .tej chwili .w  stanie najwyższej 
prężności. Jeśli wybuchnie, ząnim 
dyplomacji uda się stw orzyć jakaś 
klapę bezpieczeństwa i dokonać 11- 
p ustu pary, może przyjść do wiel­
kiej katastrofy. A w ów czas idea pa­
cyfizmu w szechświatowego, głoszo­
na tak pięknie w  Genewie, W aszyng 
tonie i Londynie, będzie narażona na 
ciężką próbę.

A  ^  WĘCUEL 0 d R N n $ L ą f W r .

koncernu S R O B U R “ :^  
w Katowicach poleca hurtownie i aetailic/.nie 
reprezen- C  > | E  C  f A  t i  Jl spotka 

tacja ■ | . C i i 9 m n n  węglowa 
z ogr ii :zoną poręką. Lwów, Legionów 1, 
II. pi Telef 698, 17-54, 18-51, 2n-5o, 4G-90 
Własny piać Węglowy Lworzec Czerniowieckl.
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injam, czyli dltigich, grubych korzeni, 
posiadających wszelkie w łaściw ości i 
smak najlepszego gatunku ziemniaków, 
z tą tylko rćżnrcą, — że te ziemniaki 
są długie na 50 cm., a grube na 15.

Obok tej kultury pierwotnej i odwie­
cznej istnieje bardziej nowoczesna kul­
tura baw ełny — dla potrzeb tubylczej 
ludności i dla handlu. Nad rozwojem i 
udoskonaleniem murzyńskich planra- 
cyj czuwm i pracuje aćrnnistracja fran­
cuska.

G ubernator W olty, p. JlesKng może 
być dumny z osiągniętych rezultatów, 
gdyż dokonał zaiste dużego dzieła w 
okresie 5-ciu lat zaledwie.

W ysoka W olta pod względem form 
w ładzy kolonialnei francuskiej niczem 
się nie różni od Sudanu lub Gwinei, 
lecz w  podkładzie politycznym są w id  
kie i zasadm eze różnice, zbliżające te 
kolonie do Marokka.

Tam w tadze francuskie opierają sie 
na autorytecie starych książęcych 10- 
dów, tek zw anych „wielkich kardów 
Atlasu*'. Tu w  W ysokiej W olcie w ładze 
kolonjalne działają, posiłkując się wpły 
wam i miejscoYych książąt krwi, rzą­
dzących najbardziej liczną, grupą mu­
rzy  nów szczerpn Mossi, liczącego oko­
ło 1,000.000 ludzi. Ksiaźęta ci rządzą 
według prew a leodalnego i podlegają 
królowi i zaiazem  n?'w yższem u ka- 
płanow), noszącemu tytuł Mohro-uaba

Pew nego poranku gubernator W yso­
kiej W olty, p. Hesłing urządził dla nas 
bardzo pom patyczne przyjęcie u Moii- 
ro-naba.

C. d. n.
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„Ztoty wianek** wierszy
( I. K. Iflatko-wicz: „Opowieść o fflo* 

skiewskfcsn męczeństwie).
„Złoiy wiatsek". W arszaw a. F. łloc- 

sfck. 1527).
Taksę r~am szczę& ic, żc v/ ciągu 

c  ;ta*nfch aw óch tygodni dostaje? co 
rąk  wyłącznas tóama pam ięttiki du­
szy  kobiecej. Najwzód T o u im 6v/na, o~ 
negdaj Kazardltore. Albcrti. teraz  znów 
p. ■ IUiakov%7„ Njby przed spowrodm- 
ktem WysisczaU sśe prredem ną te pa­
rne ze sweteh w zruszeń — oćsw ięt- 
'lych. uzęsto  Kazby* odśw ;t:rych, aż 
nazbyt satetmych. W tedy w iersze po­
dobne cą at&s&m  k tóre **zys’ iratją 
ua&aktMtą. f^O*tną treść  y/ew nfttrzrą 

uSorfdl
r*afceęo sfwtfertfcffeni z zaJow'o!e- 

rijenu ie  wiJanut * łerszy  p. Bldk-owl- 
crfo ro y  Jest re ra lta  era rzetelne,, t, je­
śli tak powSHrfeć modna, natnialnej 
zadumy poetki; że ta zaduma nie po­
w itała *d boć, z  ™fyflą o sUec-mki 
.yraów, Jak to byto «  Obrazach &• 
mpoo wróżebnych", +yfko oóźntei u- 
fcsrSaftofwaw &£ w  formę artystyczną. 
To ted cyta , Ztotogo wianka" nie jest 
.ieuWem medBuncznych skojarzeń. — 
Każdy utwór tego zfctorku stanów i ca- 
tość sani dla sirWe a’ równocześnie 
rączy aię z sobcs ,̂ pico etap Jodc^S- 
1*8® stena dachowego. W tem jest 
iągłość t jest nastrój.
Nastrój reSawny. Tom liryków p. Ił- 

tatoWBCzówny osnuty jest dokoła le­
gend chrześcijańskich (z wyjątkiem  
„GpowŁeścł o mostóewskisnł męczeń­
stwie)- Autorka po części n ł s ^ i a  so­
nda zadania, bo już w  tem atach ma 
gotow ą treść emocjonalną^ już tema- 
urrń sugeruje c-ytsfnika i zw abia go 
na swoje podworko — zjaw i i .o ,  mnó­
stw o razy  spotykane w  'lito-ramrze. 
Ale jest-to o tyle niebezpieczne, że 
autor mtoiowoP schodzi na ło ję  naj­
mniejszego oporu i upraszcza sobie 
«Trawę, tńe opracowując należycie 
tw orzyw a, bo ulega złudzeniu, że za­
wiązki w zruszana, które w tiic-m 
tkw»ą, są dziełem jego, poety:

„I którakolwiek drogą 
pognacie na w ygnanie 
— co m y zawiniem y n i  zfemt, 
Zawiązanem w; Niebie zostanie".

Oczywiście taki cy ta t z Pism a Sw. 
tost efektowny i pc-siada swój sma­
czek. A > czy dużo w tem zasługi po 
ety i czy nie ma tu artystycznego 
szwindla? Myślę, że jest, Kilkakrotnie 
już poruszałem ttę kw estię; nie za­
szkodzi jednak przypomnieć przy spo­
sobności.

W  „Złotym w,tanku" znajdują się 
wszakże legendy, które p. Iłtalcowk 
czów ra ożywia ichmieMerri n dyw iau - 
iloein i ubiorą w w kisną koncepcję- 
Pod tym względem najpiękniejsza 
jest „Opowieść M ałżonki Świękago 
Aleksegc?*: Aleksy odbieżał od
swojej żeny i po trzydziestu latach 
umiera, jako świątobliwy nędzarz; 
przed zwłokom1 świętego ko^ry sd'ę 
papież, cesarz, cały Rzym, ale nikt 
me poznaje go, oprócz opuszczonej 
żony, k tóra oddaje creść świętości 
zmarłego, aby wkońcu wybuchnąć ca­
łą mocą zawiedzionego uczucia imfc- 
ści.

„Jako rybak: m ądry w j szedłeś wcze­
snym r a niżem z siecią na połów; 

Pow róciłoś z chw ałą w twej sieci, w 
chórze Aniołów 

. .L ecz  moje serce — rozdarte, roz­
darte , ofężky, ciężkie, iak ołów 

o Aleksy, Aleksy-, Aleksy!

1>jż, i n^pospolitych piękności mo­
żna odnaleźć także w reszcie utw o­
rów z tego tomu. Zwłaszcza „Duszka 
SwSęłtej K rystyny*1 i „Ojciec Świętej 
Krystyny** zestawione razem, budzą 
w nas nastrój orzejmuiacy Lnoś^-A i 
girozą, dzięki nascr zow stfcj komoozy- 
cjL KompowójdnPe opracowane są
oez zarzutu „Róże Świętego Jana Ne­
pomucena*1 j orygóirdna Icgesida „O 
lUednym Cogaczru i o świętymi Żni- 
wfersu*''. Zato „ f e to r ja  o Moskiew- 
ŚWtetn MęczfcRStwre’1, rani niekoiisek- 
woncjaitó autystycznemu Np. „Leiiii 
duma nad riepojętem Z3aw'skjau. tyle.

■ az y  zabfl Boga i Bog w ciąż zmart- 
w yebu-staje. AntoTka w kłada w  usta 
Lenina następujące sfcw a:

„Tylem go (Boga) zabił razy -  i 
grzeebetn śmiertelnym 

r nattajcą 1 z brauninga 
f  oprawców moich butem dzielnym!‘‘

To raedorzeczTłość. 'Człowiek, który  
wierzy, że B c g a  npcżna zabić nahajką, 
.czy butem , nie nrożo p rzecież  uzna­
wać 'stm em a 63tzechti> śm ierteln ego!  
TaSic te iłsu sy  wynjlcajc z  nadm iernej 
gadatliwości, którą1 ten z w ła sz c z a  ut­
w ó r je.st n aszp ikow an y, ś l ic z n y  jest

tu tylko ustęp, w którym  matka Le­
nina, s ta -uszka, pcosi zamordowanego 
prałata Ludk.e\\liczą o w staniom w  
ctw o u Boga za synem.

Rytmika poem atów iHakowiczópyry 
.vy.inQg.ti aby szerszego wnówieswa; 

T a rytm ika caęwtn - gęsto drażni nas 
niezautśną sztuczną poa&ewnością Au­
torka nie uznaje dotychczasowych 
fonn wcrsySLtacypycli, ale nie zaw­
sze s2częśLw;c  tenorzy form y nowe. 
Z a tu tam, gdz^e zdoła w ybrnąć z tru­
dności które s tm a  przed sobą nie- 
potrzebife piętrzy, osiąga sukces zu- 

j pełny. T reść godzi z foTną.
jan Zahradnik.
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„ O T T O " ,  

„ O T T O " ,  

, C T T O “, 

„ O T T O " ,  

„ O T T O - ,  

„ O T T O " ,  

„ O T T O " ,

„ O T T O “,

„ O T T O " ,  

„ O T T O " ,

D A M S K I S A L O N  F R Y Z JE R S K I składa się z ogromnego lokalu 
frontowego, w  którym mieści się wytworny magazyn perfumerji 
i 4 loży do manicure.
D A M S K I S A L O N  F R Y Z JE R S K I posiada elegancką poczekalnię, 
garderobę, kantorek z telefonem i długi kuluar, z którego prowadzą 
weiścia do ośmiu wykwintnie urządzonych saloników.
D A M SK I S A L O N ' F R Y Z JE R S K I poleca, jakc nadzwyczajną 
specjalność, farbowanie w łosów crygm alną perska „HENNES 
D A M S K I S A L O N  F R Y Z JE R S K I poleca lako paryską nowość, 
masaż twarzy lodem, —  niezawodny środek przeciw zmarszczkom. 
D A M S K I S A L O N  F R Y Z JE R S K I wykonuje artystyczne fryzury, 
oraz trw ałą ondulację włosów, które trzymają się bardzo długo, 
a naw et po kąpieli włosów.
DAM SK I SA L O N  F R Y Z JE R S K I utrzymuje stale 16 ukwalifiko- 
wanych sił fryzjerskich i 2 zagramcznych specjalistów i  zakresu 
byzjerstw 2 artystycznego.
DAM SK I SA L O N  FR Y Z JE R SK I wykonuje z najw iększą precyzją 
strzyżenie i czesanie w łosów  przez wybitnych fachowców. 
DAMSKL S A l-ON ^PY ZJER SK J Doziomem swych cen będzie 
dostępnym dla wszystkich P. T. Klientek.
DA M SK I SA L O N  FR Y ZJER SK I, zdoła każdej damie stworzyć 
kreację artyątyczr.ą, dostosowaną do indywidualności je) twarzy 
D A M dK J SA L O N  FR Y ZJER SK I, dzięki n.ezwykłej staranności 
i uprzejmości wszystkich swoicn w spółpracow ników  zjedna sonie 
pew no sympatje licznej rzeszy P . T. Klientek. n i«M7

Organizacja sił narodowych.
Są praw dy tak proste, żc, zdaw a­

łoby się, w ystarczy ra z  je pow śedieć, 
b y  |wrszyscy  ie zro zm n ^h  i uariaSL 
.‘kaw d ą trrlrą jesr: iż państweio. •raro- 
cow cm  jest państwo, któreni rządzd 
naród, a rządzić może swem  poń- 
i . t r o n  naród w tedy  tylko, gdy posfa- 
da zbćcrową feonsekw< ataą myśl i w o 
lę, zc zaś rdeżorgamzowaną masę lą- 
e tą  tylko uczuciowe nastroje i k ie­
ruje się cm a tylko terni nastrojami, 
często trafuemk ale Jńemz i bM lnejni 
w.lęe pierw'szjTti warankiem, by Rol­
ska była napraw dę państwem  rcarodo- 
wcm, jest organteacja myśli i woli na­
rodu polskiego.

P raw d y  tej rtie uzaiają tylko ci — 
którzy zasadnicza) sprzeciwiają się 
pdei państw a narodow rga, bo chcie­
liby, żebj- Pólska byra państwem  ra - 
roddwośeiowem  ałoo też stanowym. 
W śród Polaków  — stanow ią oni 
mniejsiiosć. Og-oim c większość lud­
ności połskka pragifie, by RzpUta by­
ła pamstwem polskiem, by rząd /ił w  
niej naród polsld.

A iedm k przez ostatnich oś n lat 
0 'gauuMWuafa. odzyskanego bytu pań­
stw ow ego namedbalAm-"’ ogrom tie or­
ganizacje ^ u i u  i pracy narodowej.

Póki organizacii tej przeszkadzały 
państw a zabórcac — rozwijała się cna 
i krzepła- O d chwilą gdy zostały zer­
wane więzy, które naród kręipowaly 
— osłabła nietj iMo r.a tery term in e- 
tóogra&cztmm polski-em, ale i w  Vo- 
icv ództwach km sowych.

Za Aufdirjb która popierała usll de 
ruch ukiaiusk l społeczeństwo pol­
skie górowało znacznie uad ruskiem

pracą kulturalną, gospodarczą, oświa­
tow ą stow arzyszeń polskich, sotróar- 
"OŚdą ludności oołskici sprężystością 
tfednoczącyc4, w rrystkre niemal strwr- 
n lc tw j połstóę o-rgamzacj'.' narodo­
w ych i R ady Narodowej.

Dziś „Ucdc" jeuuccry dzhk.ioość 
stromic -tw i stow arzyszeń laskich.

Polskte zaś stronnictwa i stow arzy­
szenia choczą łtrzem, bez związku 
onędzy sobą, nieraz, otmdniajftc so iie 
nawzajfem pracę. A dziewięć dzieslą- 
tych  Polaków lroza wyborami zajmu­
je  się prywatrftTT# tylko swemj spra­
wami i nśe tóerze ndzralu w żadnej 
naród* wo - kd tara łnej pracy erga «- 
zacyjnej.

C zyżby patriotyzm  polski osłab! po 
ostaniu niewoli?

Nie sądzę- PrzecUwrie, w ide obja­
w ów  świadczy, że w śród nadkianioj- 
szej społeczeństwa naszego w arstw y 
włościańskiej wzmogło się l|*rcL» s'i- 
•ne w  c:ągu ostarmch kMku lat poczu­
cie i zrozsrwrticifte1 zadań narodowo- 
pańsrwowycb, a hasła egoizmu klaso­
w ego straciły  daw ny urok.

Aie og.rvrnrra większość petrjotycż- 
cej ludniiści poiskjej uanaia, że z 
chwilą odzyskania nkpoólegfos.d pań­
stwowej. tedyntó uoraw rionym  do wy 
powiadania myśli i woń narodu jest 
Sejm. Należy s:ę w4ęc starać o to, 
b y  do Sejmu zostali w ybrarl możli­
w ie najlepsi posłowie. A gdy w ybory 
zostały dokonano — lojalny, praw o­
rządny obywatel powinien tylko speł­
niać suntfen-nie obowiązki, jakie pań- 
idwo nań isakfartiJ. oraiz gdy postowi^ 
edw oiutą się do opinii w yborców , da­

wać ua wiecach .i zgromadzBidac' 
poparcie +ym kJiiibom sejmowym i 
tym  prryektom ustawAcdawczym. któ 
re  słuiża si>s inocaistw ow ej Rapłkej i 
wewnętrznermi jej zespoleniu.

od ot-ceini fzSfjdauii naród orgaiu- 
zował sic dla operu przeciwko poih 
tyce państw  zaborc-zycłi. Guy n ąm y
"łasne państwo, gdy zadarłem  do-

ego Polaka jest w sp-trać państwu, 
a  nie przeciwstaw iać mu sie — sa ­
morzutne organizowanie się nar-Kiu 
w yda'o  się nźopotrzobnem. ustala s k  
Pogląd, że p-pćrzebua jest tylko org„ 
lńzacja Pracy spoieczsiej w tych za­
kresach żj-cia kultirrałnegc, które pań­
stw o pozostaw/a Luicjratywre obyw a­
telu oraz cwganazacja wspóblzaa łania 
ogółu Indności z pańsiwem w jego 
usta 'vw L w czjxh  fftńkę^ch. W spół- 
d a n la y e  to ćrfghmaują stronnictwa. 
SpóJeczmą zaś jyrace w1 sprawach, 
pi zekazanych iniciatyy 1e obywateli 
organizują stow arzyszenia gospodar­
cze, zawiod-owe, oświatowe, naukowe, 
r  frgfti.e, w ychowawcza, gimniiijtycz­
ne, sportow e iid„ służące czy to in­
teresom określonych grup luduości, 
czy  toż specjalnym-, zadaniom i po- 
traeta>rt> kultury narodowej.

v '_ czasić rtowołi Kółica rolnicze, 
Sokół. 'rowarzystv,'o Szkoły Ludo- 
wej. Gwiazdy, Skały-, harcerstw o by­
ły u dc tylko organizacjami o celach 
specjalnych podnoszenia gos;xvdar'Ttó,■ 
włcświańjrtdcli, rozwoju sprawności ft- 
z j czmej, .nakładania czytelń i szkółek, 
skuponia mieszczan, wychowaniu n o  
ralnej i fr-yccoei tężyzny wśród mło- 
dziożj-. W  KóUkach -oltriczyca, Gwia- 
zaach i Skałach pracowało wielu lu- 
dzfi, rdL-zem z rolniczym zawrpdem czy 
stanem m sszczańskfm  nte zw iąza­
nych, Tow arzystw o Szkoły Ludowej 
me skupiało jedynje hidzi, mających 
saczcgólr.e ucdotóentia pedagogiczne, 
a Sokół — camńtorwaTrmh w  gimna­
styce.

\vszystk ie tc  organizacje orzez je­
dnoczenie ludpoścj polsi iej dla swych 
specjalnych zadań organte&wafy na­
ród. Zesnół ich stw arzał obejrtmjącą 
ogół czynnych w  społccceństwia poi- 
skiarr, sir orgaiutzac.ię myśli i wm.1T na­
rodu.

W  niepodległym państwie poiskicm 
zatraciły  one przeważnto świado­
mość swych ogóiiJo-narodowTcti za­
dań, stały- się stowanryszeniami o ce­
lach spęcjalnycli.

Czy nie pąwfcmo tak być jed-rak?
■->ziT sDOwmrzyszenią społeczno - kul­
turalne w Anglii, F rarcu , Belgy, Ntom 
czech są czem im>em, jak orga.Tiii^a- 
cjam  ttacj dyw y  i wi.półpracy obywa 
telskjSe zakresie specjalnych ściśle 
określony di zadań? Czy Istnieje ram 
poza państwem  osobna organizacja 
'Parodtu^ Czy nie przemawiają tam 
irtieijfean c.ifcgo rrarodu tylko rząd i 
parlamcisf, a itn en em  poszczegó’nych 
odłamów- opśnji narodowej- — stromri- 
ctw-a*3 Czyż więc istutiife nie powinny 
b y ły  z chwilą edzyskaniu mcpodl*--' 
gfcści wszelkie stow arzyszenia ogra­
niczyć się i u nas do swych zadań 
specjalnych organizowanie ophtji na­
rodowej, pozostawiaiac strountotw-om. 
wyw ierającym  bezpośredni wpływ  r.a 
driakalność Sejmw i Senatu, a przez 
Sejm i Sonat również rządu?

Nlewąrplw-jo tak się dzieje naogół 
w Kuropóe.

Ale też Europa cała prżeżywa d;1ś 
cię/Jo kryzys swej myśli państwowej.

W szakże, gdyby naw et życic pań­
stw ow e Europy funKcjonowało obc- 
Fm c bez zarzutu — n.ic byłoby uza­
sadnione tu powsoł. wanto się m  prjty* 
kłiad krajów  zachodręich.

Popełniliśmy nii ^gół błąd następ i- 
jący : opinja m iodow a od pierwszej 
cb w l, zebrania sto Sejmu listava>- 
dawCTego uznała, że Państw u 1-tolskie 
jest ju t, gdy napraw dę był fi-lk-.o w 
zwotony z niewoti, w aL zący  o oJzy- 
Łkaąie swego daedżtoznaŁo teryto­
rium i organizujący' swój by t pań­
stw ow y naród.

I nie w yszło Państw o 'tolskis, ze 
stanu orgamzowama się i po uchw a­
leniu KonsiTtucj! i po ;n:<izy-Mro.i<>- 
weiri uznama nasznxih granic. Dopóki 
na te ry to rjtn i RrjpUej c b fs tę ż a ją  1
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różne kodeksy pra**. dopóki nlO ma­
my > JfttlPrej organizacji gminy, sa­
morządu ocw iatow ego i w ojewódzkie­
go, c ypóki życie rodziny normują ró­
żne, poaoste!} po zaborcach prawa 
matteńslrie, pókż csąsłe sit} mówi o 
koniecznych zsmanach Konstytucji i 
ordynacji Wyborczej — jesteśm y coą- 
g l t  Jem  ze r*arodem państwo sw e or- 
igaaajjują^ym, a nik aorgarńzcwanem  
pań -̂wem.

Zwracałem na! to uw agę nasz.igo 
społeczeństwa w  1922 r. w książeczce 
„Naród a państwo", jednocześnie wska 
zutąc, ż t  „W P o tsce nie państw 1 mo­
że stw orzyć zw artość i ekspaitzię na­
rodu, lecz naród musii przez swój w ła­
sny rozwój stworzyć potęgę pań­
stw a", że wręc „problemat u trw ale­
nia przyszłości mocy i rozkwitu Pol­
ski Jesi przcdewsrysfkfiem problema 
teni należytej organizacji sit narodo­
wych".

Dziś do ptedu latach pow tarzam  te
same Stewa z uzasadnioną jednak na­
dzieją, że zostaną obecnie leniej zro­
zumiane.

Stanisław GraoskŁ

Z TEATRU WIELKIEGO.

Hapsiesneilta,
jszttd a w 5-cłu aktach z prologiem 
Andrzeja de Lorde i Jana M arseta.

P aw eł Dbłatochcf czy którykolwiek 
inny z popularnych około potow y u- 
biegrego wieku malarzy historyczju/di 
dlatego mieli ty ha waOlbisiciit że z  ob­
razów  ich moaaa byto aowiedzacć się. 
jak wyglądaf Napoleon w Fonatiuebłę- 
au, CromvcH nad trum ną Karola U 
dzieci Edwarda IV. w  więztefthi To­
w er, jak pi zudstawifcł a.Se mą4 ry Ri- 
chelieu i spry tny  M alarki, jak się ud- 
byio zamordowanie k ręc ia  dc Guise 
lub ścięcie Joan.ry Grcy. słowem jaki 
przebieg miało jedno z tych gSuśnych 
wydarzeń historycznych, o których 
widz słyszał w szkole lub przeczyta! 
w gazecie.

Na HustrowanS-i kistóiji ftoleghta ro­
la tego malarstwa. Sztuki w  tein byto 
bardzo niewiele. Ale nie o nią JCż szło, 
tylko o interesującą i przystępnie opo 
wied zlana, anegdotę, przybraną y /ś ta -  
tę zdawkowej teatralności

Konwencjonalna teatralność j sen­
sacyjna anegdota historyczna Statfo- 
w ią rów iceż jedyną silę atrakcyjną 
sztok w  rodzaju „NaDoleonctkTb Gdy­
by ten dzwlny 1 sym patyczny łobuz w 
spódnicy ujfó był córką napoleońsiclfc- 
jfo marszałka, gdyby za lat młouo- 
cianych nie służył w  cesarskich B u­
sterach, a potem nie odgryw ał roli etv 
faitt terrible na dworze Ludwik 1XVIii? 
mktby się me interesow ał jej losam i 
Komu przyszaoby na myśl ś led źć  do­
wcipne i mile Sprawki tej panny, gdy­
by była córka kupca korzennego, a 
wysiłki jej zmierzały do pognębienia 
konkurenta z naprzeciwka, gdyby zrę­
czność jej m iab  na celu ocalenie od 
kradzieży przesyłki holenderskich Sle- 
cirji, albo przeszkodzenie obiciu suhjek 
ta sklepowego’! śle, że to idzfe o spra 
w y, które zapisała historia, o antago­
nizm pomllędzy bonapartystam i a ro- 
jalistami, o konflifet pomiędzy stronni­
ka mu Ludwika XVIII a zwolennikami: 
późniejszego Karola X., że tu się wy­
krada nie cynamon, ale papka y, kom­
promitujące starego kióla, że się prży 
gotowuje porwanie tegoż podagrycz- 
nego pomażańca, więc ludzie chętnie- 
przypajjfują się temu widowisku, któ­
re zawlicra insnimalną dawkę sztuki 
ale za to zaspakaja orymifywrió in­
stynkty  ciekawości.

Taka jest j(taż bowiem natura ludz­
ka, żc naw et um ysiy o wysokiej kul­
turze lubią sebie czasom, dla wypo- 
czynku trochę poplotkować lub posłu­
chać ploteczek. Zdecydowany demo­
krata s w róg A j s.trji niw az sobie prze­
czyta z pr^yjumriośaią jakąś historyj­
kę o F rancszku  Józefie i pani Schrątt, 
albo o RudolSc 1 baronównę! Vecscra. 
Cóż dopiero, gdy w grę wchodzi mit 
bŁtpołeona, jegto rttairszałkóW. pałko w- 
nfców. córci ttu. i gdy

p rz rd  oczyma przesuwają się kiriowo- 
rnekKirasrsatycznu; obrazy, ^ełiic oficer 
sKtoh mundurów, dworskich trasów , 
historycznych kostiumów damskich 1 
stylow ych mebli.

Swoją drogą te hinmryjkł o figlarnej 
i serdecznej Napoleonertce baw iłyby 
bardziej, gdyby zostały przybrane w  
szatę sceniczna przez zdolniejszych 
diam atufgów  czy' komediopisarzy. Na 
sztuce tej cięży pierw orodny grzech 
iiarocrzen)}? się z  powfteści T  o też  daleko 

jej do takiego doskonałego w swoim 
rodzaju wKowrska, jakibem jest pokrs- 
w na jej „Madame sarts gciie" Bo też 
co  Sardom który miał w  matym pal­
cu w szystkie tajemnice sceny burżua- 
zjpnej, to nie pp. Lor te 1 Marsel. któ­
rzy , praerabrlając. frapującą powieść pa­
ni Gyp, po za kSiku momentami istot­
nie efektowne m|!, prze t r a r 1 spor to wa Li 
do teatru  także dużo ntepo-trzibnego 
bajastu A przede w szy mkiem dali w i­
dowisko niemożliwie długie. Najzabaw 
niejsze Idstoryjki zmtazą, gdy się ich 
musi słtuehać przez cztery  do pięcmi 
godzin. W realizacji scenicznej nale­
żało stanow czo rzecz całą skrócić. — 
Śmiało np. można było opuścić pro­
log Bo o tern, że Napoi e^ne! ku by!a 
chrzestną, córką w śdtóeso cesarza, źe 
służyła w  lansierach, żc jej ojciec zgi­
nął ,ix>d W aterteo itd., dowiaanjcmy
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«ię dokładnie z rozmów T. aktu. P o ­
wiewu zaś legendy napóieońskiej, kto 
ryby byłby pożądany w  prologu, nie 
m a w nim wcale, bo go iadajaey prze 
rabiacze powśeści dać nte notrafili.

„Napeleanerka" dostała we Lwowie 
nader stara.iiną oprawę sceniczną, w 
czem prócz dekoratora p. Balka ńie- 
mała zasługa p. Srahła, k tóry  w ysa­
dzał się na jjrawdzfrwae jubtleusznw^ 
poi ządiry dooór mebli. Mniej sta-aiwa 
była strona aktorska przedstawienia. 
Nawet główne role jeszcze na drugicm 
przed sta wtuento itte byty pamięciowo 
opanowane, wsKPtek czego zdarzały 
się pom yłki dość Botffećztie. Grupa soi 
skowców wvjiadła zupełnie grotesko­
wo.

W  roli tytułow e! miła i pełna w er­
w y  kreację dała p. Regina Lewicka, 
składając ponowmy dowód swego du- 
ia-BO talentu, clsociaż dlabełkow aty 
tetnpfTaJiiCTłdk ,-Napołeonetkl" niiezci- 
peM e leży w  grabićacli jej lirycznych 
raczej predysoOifycyj. Arystokratyczż- 
na intrygi! utka cw orska i dobrodusz­
ny król znaleźli uamejętnych in terpre­
tatorów  w  pat*> Trapswo 1 w  p- Girttric 
rze. Ito Rfflierowa, K\v«tkiewiczx.-»wa, 
i  ados^ówna, pp. Knobelsdorf Koczyr- 
kiewtez, Rątschka, Wmkler, Kaeszczyń 
oki i iiau debrze spektth sv/e zada-
m5a W. K.

LAS 11?

rsikaz.
tKoTcspoiłdencja własna)

(j) W spaniała , gó rna sala B azaru  
przepcham  mi p rzesz ło  30C deiegaiaini 
że w szy stk ich  dzielnic PoiskŁ1 Za dłu­
gim sto łem  preżydjalnytri zasiada p re ­
zes  R ad y  WkikŁcj Obozu W M k ftj 
P o lsk 1 Romam Dmowskjl bystreiTi, głe 
boko rn ąd ren i oc tu  nu oboi.tni jrc  mil­
czące  zg iam adże.ub . P erriiący  ooow ją- 
zki gctoeralnego S ekfe iarza  Obozu \vd 
jew oda Dębska dzw w d, „F an  p rezes 
D roow r^i pros! cz lcuków  Ićady Wiieł- 
kiej, b y  żajęłi r-re iśca" .'P o d ch o d zą  do 
sto łu  w ezw ani, obok D m ow skiego za ­
s i a d a j  gen. Sranisjąw  H aher i  gen. 
KnLński.

Dmowsk* u d ź c ia  głosu p. Je izcm u  
ZdznecLowekiem '1, k tó ry  objaśnia ze­
b ranych  o  system ie  akcji skarbow ej 
Obozu. M ów i kró.kłcnia zdaniam i, za- 
w rerojącend zg ó ry  u sta lan y  progm rń 
akcji i gospcderk i fitonsow ej, k tó ry  
w ykluczy w s z d k ą  dyskusję  i w ątpli­
w o ś c i T ak  m a być, tak  musi b y ć  I 
tak  bedzie. T o  założenie naczelne zna 
intonuje k ażdy  następny  kom w ńkut 
czy  to  c z fe ik a  R ady W ielkiej czy 
(Jbożuiych dzielnicow ych, gdy  sk ład a­
ją zebranym  kró tk ie , jęd rne  inform a­
cje ć  stan te  p racy  organizacyjnej. Ty­
le a ty le  pow iatów , te  a te  ośrodki 
ob jęto  są  juz pełnią ro b o ty  o rg an iza ­
cyjnej, tyle a ty le  znajduje się jeszcze 
w  stadium  organizacji. Zebrania obo- 
zó w  pow iatow ych wzigiędnie d a  :lr«i- 
co w y ch  odbbdą się w  tym  a tym  
dniu, tam  a tam .

J e s t  coś sugestyw nego , dziw nym , 
rsewym ł npeznainym jakby dobs ch- 
czas  urokiem  dznałającegc na uczestn i 
ka  zebrania, opołecznilta od urodzenia, 
■gdy słucha tych  zwiozsłych, imp -raty- 
v rntie oczjrw ishTch zaw iadom ień, naa 
ikióremi tye trzeb a  o tw ie rać  dyskusją  
a  k tórem i nic m ożna polem izow ać i 
k tó ry ch  nic wolno a takow ać, Niema 
dyskusji. A wjięc jednak może się o d ­
być w  Polsce^ zebran ie  naw et tak li­
czne, jak  w łaśn ie  to , na k tórem  je­
s te śm y  — bez  dyskusją bez tasiem co­
w ej gaaariilniy... Jak ieś tchnienie św ie­
żości, now ości i siły  idzie od tego 
stołiu długiego, za k tó rym  oto w staje 
ze  sw egt. rate-jsca R om an Dm owski, 
ab y  końcow em  słow eni zam knąć zjezd.

W  m ow ie D m ow skiego w y czu w a  
się  mocno skoncentrow ane skupienie, 
«tóic każde skrwiu waiy, każacizjU

Poznań, w  grudrui 1926

każe infeś ntoomylny w alor i zapadać 
głęboko W Serce 1 rozum słuchacza, 
jJiituwsKfi - -  czuje tó doskanaie — 
nie clrce zc wnętrztiymi ciektdmi re­
tora erażmić naskórka uczuć słucha­
czy, htema zarniairt- poryw ać teh 
gnabdetokwencją, jak riąjcsz.cżędrtej 
operuje „wijbdksffifr stewami, które 
w "sracii tyłu ^lówcćw grcuiczą o 
fhiedźę z koatiur.alem i dcmagcgją. Z 
klasyczną presrorą, -toiewalaiącą silą 
Oezywiistych pewników łączy żhsadtll 
cze elementy sytuacji w państwie w 
organcznte zestrojony obraz całości, 
fitóry  ptatkl myślą i oczami słuchają­
cego rysuję się jak jakaś raotężny ma- 
tejkow sk1 dramat epoczmy, rzuco ly 
pędzlem genialnego m alarza na plo­
tko. ,

Naród m rsi w reszcie dotrzeć do 
zdolności rzeczyw istego władania so ­
bą samym- Musi wtaorae zapm ow ać 
Pad swtom państwem, tzn. jako orga- 
niczafia jeckriść i zbiorowość mus. po­
czuć dziełowe i mcttalno hrzem.ę od- 
powicdidahności, .kible na nieiii dąży . 
Tego poczucia o Opowiedz :a 1:1 o ś.; I, bę­
dącego naczelnym śirodkiem. nrzeczy- 
wistrLa>'-ym w  żvciu zasadę wlnda- 
nua socą samym, w  narodzie polskim 
dotychczas nic było, a ten niedosta- 
tek, ro mijrlstiiitnicjsza przyczyna 
wszelkich niedomagali w  dotychcza­
sowym okresie otrrodzionego paristwa.

Niedomagania te zaś nie otwierają 
przed nami perspektyw  spoKojnego, 
normalnego rozwoju. PfcseeLwme. — 
Grożą, nam uielido niebezpieczeństwa 
i tc  może już w bardzo niedalckin 
czasie. T rzeba in? snojrzeć bystro, od- 
ważrtlc w  oczy. Dmowski charakte­
ryzuje elementy sytuacji, wy? wuizo- 
nej po w ypadkach majowych i widzn 
w  nich zarodki rozstroju i rozkładu, 
które kształcone w  dalszym ciągii 
przez nkiodpowtledztMność, naiwność, 
iLckompotencję lub wtręcz złą wolę 
mogą przejść w  anarchię.

Z tern niebezpieczeństwem należy 
sśę realnie liczyć. A liczyć się z aieirt 
to znaczy organizować żyw e śily na- 

j rodu do opa.iowama szybkiego i spra­
wnego lego rżcbezpieczeńsŁwa, gdy­
by życau państw a maate zągiozić. — 
Gdyby to nacoezpicczoństwo minio 
Stać się realnem i guybyśm y szynko 
flim jauoi-h £0 przezw yciężyć, wów­

czas — tu glos Dmowskiego nabiera 
spże-wej siły — wy»dztemy z tego 
chaosu o jKtPowę 1 mniejscem pań­
stw fih. 1

Obóz W ielkej Polskf ma tę organi­
zację żyw ych sit iiaredr. pi zepu owa­
dzie, ma wzbudziić w narodzie poczu 
cie odpowyedbiulności za własne Jtosp. 
ma naród przygotow ać .do władani® 
sam ym  sbbą. Podejmując i morąc na_ 
swre barki tó olbrzęunie zadanie, musi 
do real zacS jego obrać środki, najpo- 
wraei, iiajskutecznitej do mej wiodące. 
Musi przedewszystkdem stać się bez- 
soornym autorytetem  dla najszerszych 
w  śzcżęśaiu i wielkości państwa nK • 
ba-aztej zamteresoW anycb oby watę!) 
au toy te tom , k tóry  potrafi rozkazy­
wać. Żadna bowiem cnota ubywa L i­
ska słabiej me jest u nas lozwinięt*, 
jak mntejętoość wjtoawania dobry chi 
zgodnych z interesem  ńaroau rozka­
zową Ten au tory te t milsi żarom stw o­
rzyć hierarchię władz, zdolnych rez- * 
kazyw ać i zdomych kontrbiuwać czy 
te rozkazy są w ykonywane. Temu 
autorytetow i podjAriłądkuwać się mu­
si karnie każdy uznający go obywa- 
Itel. Hierarchia i śurow a dyscyplina 
oto podstawowe zasady organkacy,1- 
n t DbCSB '.Ylelktej loolskL Niema miei 
sca w tym Obozie dla delibefającychj 
w ątpiących ‘i uc-utialnych. Vvszyscy 
rinisżą słuchać i W ykonywać rozkazy 
tych, którym  z własnej woli oehacz- 
się pouiporzadkowati.

T eml wszystai-emi Decliami OW* 
•różni Się najistotniej od wsżystkteu 
innych orgautzacyj pcTUosnych, a 
przedew szystktem  ud paiżyj poi5tyez- 
nych. W  ten Spcsób usunięty zostaje 
pierw iastek dcmagogji partyjnej.

Obóz jest organizacją poumL i poza 
m rty jitą . Niema programu wyłyor^;je- 
go i  nie ćirce społczżeńsiWa organi­
zow ać pud kątem wtożenia wyborów. 
C d e  jego są głęosze, sęga jącc  da­
leko pora przenikające momenty akta- 
ainokś politycznej, zm ierzają ku prze­
oraniu do samych korzeni podstaw 
stosunku red nos Ud do narodu i pań­
stw u, ku reatzacj! zasady w ładania 
narodu sobą samym. Dh wszy?tldi. h 
jest miejsce i ogrem  piacy w Obozie, 
k tó rzy  zdolni są wznieść s!ę nad ego­
izm klasowy, partyjny i osobisty. AL 
tern samem miejsce 1 praca w 01k>?jc 
jest tylko dla. jednostek o gidbokin-.i 
mocnym kośccti moralnym. Dla de­
magogów, krętaczy, kłamców, ko- 
rupcRnisków, karierowiczów i harde- 
łesów  pnrtywznych miejsca w Oboz'e 
tu er u a j być nie może.

W irrńę tych zasad, najgłębiej i naj­
szczerzej pojętych idzie Obóz z wia?
rą, sdtj encrgją w  społeczeństwo.

* * *
Wrażwym .Tv>wy Drjowskwgo byto 

tpoteżne. Rozjeżdżano się z P oznana 
po  caL j Polsce z tom mocriem prze- 
konaniem, źx vrezie się do swych 
w arsztatów  pracy ni etyl ko wzniosie 
uczucia, ale mocny, zw arty, program 
dzlałanra, ols jasną świadomość, do 
kąd należy iść 1 co należy robić.

ndfa»'i*»rrO* jfc- i.

\2A te rahryKf pPćaltcta nl> •i-

W  K R A K O W I E ,
D L  t e  A  B A Ś i l O W A  L .  | 5 .  

MmWPRZŁBlMOW&UM.
N ajo liżej iW b rca  k o le jo w e g o  i le a rru  
m ie jsk ie g o  z w iJu k ie m  na  p ia n tj ,  ho- 
lel p o s ia d a  c e n tra ln e  o g rz e  aiiie # c -  
d n e , c ie p łą  1 z im n ą  w o d ę , — o r a i  o: 
te le fo n y  m ie jsc o w e  i m ięd zy  m ia s to -  o  
-o -  w e w k a żd y m  p o k o ju . - -o -  2

Ostatni w yraź kSifltoftis 1
CENY BARDZO PR2Y&f^NiĆ,

TELEFONY 531, AtSł i 4312.

Z nzrea x e  s o l id n o ś c i  f łr rw a

S. BLOMEHKRANU
UL. HALICKA, RĆO BOtMÓW

poleca pończochy. rc;kawi;zxi, reforitij, 
bid znę Jaegera oraz wszelkie dodatki do 

-obóz ręcz»tVch i kwweczyzny 
$ w  c e n s e i '  Slo M ^lj-e flcy iR y C  

P.tóóth
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tfcA tft MiELKl.
Niedziela 12 bm. b fo-ar 3.30 popoł- „La 

rwlej pr-zejść w ie łlłą tio w O  certy zrażone 
pojUótiittnłwwe.

N łuctócli IZ bm. o scocfc. 7.30 witeczarcm

P oniedziałek  13 bm. „NaprilecueUca ‘
W ta e k  14 bm. „R '"oerskość wieŚWa- 

aaa“  i „P a jace11 goóc. ■występ P. b an d ro w - 
skici-T itrsldej.

IEATR NOWOŚCL
N kfceJa 12 bm, o frotfz. 3 oopoi „Or­

tów11 — ceny zniżone; popołudniowe
Niedziela 12 bm. o godz. ? 30 w ieczór :m  

g ło d k i K aw aler11.
Poniedziałek 13 bm. „błOókt Kawaler*.
Wtorek 14 bm. „Moralność prrónćWazy* 

stHwn..", wznowienie.

TEATR MAfeVi
N iedziela b gwdz. 4-tfcJ fwftoł. „Nauczy­

cielka1. W y stęp  ZłiłińSklej (Po faz osra- 
tni. Ceny popikirn*}.

NtecUel-* o  eodz. 7M  Wiecz. „K av te - 
reofea11. Występ tte-r, Per*: e ra .

—O355
— T o w arzy stw o  Przyjaw.. Sżtuk  Plea- 

eych (Gmach Muzęiim Przemysłowe? 
wetócie od uiiłcv Dzitduszyckbn l. 1). 
Wystawa art maiai ta Stcisna FUiplitwt- 
cz* z K rak o w i.

(^ tzed ita  gospodyni używa
t y ! N  *  -  — f '„ L e w
w y r o b u  C a b r v K i  „ T L  cii .

r ' —----- -•feifcfldMća M

g-k PtóriHOW* 
IflTEfeJfi twRROtlYKSA
cieszy się nicswykłeM powodzemerfi. 
WoLec zbllialacfego r ę  terminu ciągfttefiia 

ftU g r u d n i a  b .  r .  
publiczność ro2'Jiw/taj< losy tej jedy­
nej loterjl pieniężnej, atórej dochód 
przezraczon; iest wyłącznie r.a sub­

wencję dobroczynnych im tyiud ' 
kapujący lał czyni miMsłirtiy uczynek.

OS&mmm vryj£r«.n®.
3 0 . 0 0 0  c i .

D rS K  tsgo  T.nno wypranych.
Losy y a  8 zł. (w  połów ki .h 3 I łl  
można tabywać wit w s r y k l c f t  ko- 
f-kturf.ch hi! blurzi S 'N :rj J ;f .NE 
lłVRLXtJI LOTERII PTJ(ł3TW0WEJ, 

W arszaua, Nalewki Z.

(to P. T. Prencmerataifiw I
UmzŁmtw; że już rozooize- 

Mmy ttisirzysn^uać u»ytyłK§ dzien­
nika tym  P T . FreflUmeratoram k ió - 
rzy dotąd ais utśiiłi orzedołaty 
m  arudiień 

Portowy z s y ł k ę  disma rozpa- 
ammy tylko pa otrzyiiiaslu po­
wyższej pieaiimeraty.

—0^0
— Premiera nowej opery „Pedon.11, 3

zktcrwji opera jedflego z i' aj wybitnie i 3Kj’cfl 
(■orarscawtoróis. doby obecnei 1 tnborta G or 
daro, ukaże się po raz oior^nszy w  pch>- 
wie prrystdejco tygodnia mi scenie I eatrii 
Wielkiego. £w&etns mu-zyika, pełna ula .w>- 
ide pięknych metody] I ńi81 zowskln Li­
bretto, ofzmte ua tle giośnego k an ta t Wl 
ktoryna Sardo®, eworza kapJ.alną żałość 
muzyczm* 1 dramatyczna. Kierowmctwo 
muzyczce -'p^^zywa w rękach wytP wne 
go kap bhnirśnca. p. Józek  Letorera a insco 
nizujć tę nowttóć ndody peł«  zapału r< 
żyser p. Rcuttialu Gysacfic. W fesprOŁcnia- 
cli "■okakio-airtyst-' czatej uczertnPwt bP 
PUU'wnr, w  latórel rękach spocą wa rola 
tytułowi I mlodf. wielce utalentowana 
tpiceraczka Okonsika. Olówna Partję te t»  
rowa o J rv a jra  asssz. iryibittr. tenoi, p. 
Pe-kowiaz a baritocu>w, p. CWZ'^ — 
W tflriyćh odpoulecbdalny m parrtj. ćh w y- 
prgptij p p ,: Demetrowlci Bykowi a s l . Kra- 
mus, Lowcajmskl, Martini SaznkJ* >zy- 
mańskl i Zcrpoth Opera tika#e się w nowej 
szacie dekeracymei, pen<teb Bai»- i stylo 
wyrh kostiumach, ^ r c ^ tz o n ą  d t śaslc we 
010 oryykialnyoi y /p ró \r  teatrów w Pb 
skicli. Ur-miwnle sortty Stóhla

.  ..Mosalneść prxedew«yttk.1ew“, onse- 
pyszna. tryskajęca szczerym htnrtormn I 
A^oOkiŚKa, 3-*ktova i ratocbwtta ulmdo- 
nmiu autora isnacejr. bftorowAoiia ktM t 
w letaiM «attw» wyW*w» i  *««»»-

RADJ0 3 ŁUCHACZE!
radaicie iiaiychimast nowych prospektów 

PmLSPSti od ,Vaszych dustawców. 
Znajdziecie w illch dane techniczne o MC* 

WYCH typset »*HiLi.»5 MiiNIW^TIi 
A 48 i niedośdgmoitó j*N » detektor i wzma- 

czniacz z małej częstotliwości pierwszego 
■ Stopnia,
A ’2Ś doskonała Ismoa operowa.
B 103 nief-równaiła ltm pc głośnikom  dla 

 ̂ dużych gljśmkóu' .0&34n

Cudze cnw abcie, sw eqo  n e znacie, 
Sami nie w iecie, co ^ s i a d a c i e .......

P o lsK ie  P .a d iO słu c h a  wKi
P C Ł, M E T

p s*2 sw T Ż łza jti w » z y  stK ie  s l u c h i  wKi z a g r a n ic z n e .
N ajniższe ceny. ,  1 N h- ^ s c a  ccułotd.
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Jiybifanŝ  proi 1. Bruchnafskiego.
(Ui oczy sta Aka Icmja ku Uczczeniu 40-iecia wacy naukowej).

W  tali Unji L ubdstaaj UniwersytPW 
Jana Kazimierza odbyła się wczoraj 
w  południe podfriosla ui-uczy&tość ucz­
czenia 4C -letniej naukowe] a 25-lethk.] 
nauczycie-.-aktej pracy pro* W . B ni- 
clniaiakiego, zgromadzając ca ‘ą elitę 
dntciokiualną naszego miasta przy 
czKagrydn^m Jubilacie.

Urbozyśtośd zagaił s przewodniczą­
cy  kom itetu łuLńlefawowego prof Uniw. 
warsz. dr. Branrsfaw Gubrymowicz, 
kreśląc mocnymi rysami syntetyczną 
sylw etkę Jubil rta jako uczonego, pr- 
dasroga i czfow idta. Zakończył w ręczę 
liiem prof. ^ttfcłłhafcfcidlRti w spania­
le; księgi pamiątkowej, Jemu pośw ię­
cone], w której killirdzi^ręciu by ­
łych 1 obecnych ucaniów Jaluiath 
tSirti.cśeiłb t>race z zakręca unii .ct.io 
ś :i literatury.

P o  prof. Oubryiiowfeci. z ż b łil  gł )S 
ifct-i dr. J. Kletaer, k tóry  >' dbiższec: 
śwlDtuem pf;wtaówieruu -ich; rakrery- 

'/.awal w yczcrp’ijąco tworwzaśś 
w ą Brnchn&lsldego, podlcr mluią: .ak j 
ziacżŁinĄ cechę tej trworcziści kmisc- 
kwciitne dążenie jesj do na-tkw^ości.

Nastęomo unieciierb Akadentji Uituc- 
Jęii.cJci i LsbiwensyMu J a ? it :!oaskiC- 
go zaorał głos prof. dr Ignacy Chrzó • 
now-isiu. k tóry  w  5?cn ącem, serdeozhctii 
prsemówderiid podu-iów najistotniejsze 
znatnię sfużoy kuŁturałne] prof. Bruch 
.jaskiego jej ż iw ą , oznją-cą, bezw zflę 
«mą pobkośó

Z kolei składali r-rof. Bntchnalskie- 
tnu życzenia: kni-óhiem Uni^rcrsycctn 
pcBBTuiasiriego prof. dr. Ta.dt .isz O ra 
buwscl, kr.vsnj.v-.-rri UrthvCrsy>toKi S tela­
ną Batorego w  V/-ilaic prof. dr. K.

_jmeo»aK jjmel wiraes-SK

Kolbuszcwski, Śmieniem usisodincmn 
w icekurator dr. I. Dembowska iffilfc- 
flieai. 'l owmizysitwa Teatrów' i Chó­
rów WłoSciańskłcll p. DartasTiski. Da 
fych mów dołączył senat orne tiCw iia  
wdzżęczaności dłaj JnabSata przedstaw i­
ciel młodlfciuży akademickiej, wrij*.- 
cie p! żeu&tawiciel włośclaństwa,- kt-j- 
t #  dziękotyał J-cbSarowi za trud, laki 
w iożył Swym  wybitnym uaziałem w 
placach To w. T eatrów  i Chóro1/ 
włościanakidh.

Po  odczytaniu przez prof Łempickis 
go kilkuuzioslięciu depesz z  bwłuem i 
życzeniami, nadesłanych Jubilatowi 
przez szereg m stytncyj naukowych, 
kutturainych„ asjobistośc! wylbitnych i 

b. Hcziliów prof. Bruchnaldkiego — 
Zabrał gtos sam  ezcigodriy mistfz, 
dżiękUjąc W sł-oWach kłasyoziią prosta 
tą nacechowanych wśzyśiJvim !h  uzna 
i.ue, jakie złożyli Jt-50 dotycłłczasowej 
służbie dla Ojczyzny', ®dyż ta  służba 
była i j$at Mu — jak stwierdzili — iia- 
czehi.ym drogo wsuazein W Jego pracy.

W k-ozom ń któkriddeslęciu UednióW 
I przyjaciół Jubiteta podcZdiS Wiecr.c- 
rzy' w  Hotelu Krakowskim — w iL r 
uyćh toastach c z d l j  saśłngi nadkocls' 

i i óby^waitOikki tnńd " prw1. Br*rlmal- 
skiegb. s « *

Do tylu gorących źy^oZefi w  drtiit 
'wczorajszym zL/żatl eh — redaltcj. 
naszejto pisrtm, Które &act?<& Stę przy- 
jaitua i nieraz okazyw mant ezyhnein 
a żaw sze arcj/cCraiem wśiJółpraćowrl 
ctwoii; doSrojncTto Jubilata, dołącza 
swaój hoW 1 na-kioczcnsie źyc-renia: ad 
m ukos amios.

czaititfłn sukoesem i zajęto t  afisza w pel- 
rił jsawiłdzecla ■ z po"Wv»<fei koniroznoścł 
chwilowego zairtkhięoin. i rtmcint; twUra 
— uicaże się ws wtorek, 14 Ińn., na scenie 
Tesctra NawoSci —  w częśelow  o jm icnlc. 
nei obsadzie aro.-swcznei, pod -ożr-serk p. 
E. Żi teckiefro. W sztuce MkóroWtcza vy- 
aąpig pp.: Trapeza, Onzętiska, Poraska, 
Smereczanką Żeńdrowscia, Bioled-.i, Bro- 
chwlci. Fertotr, P rty st iwsld, Szyndler, 
Winkler I Zaeietsftd.

— Prognira Kasy aa 1 Kofa Dt.*«rt tia 
Weż»c3'  tydzień We czwartok dnia 16 bm. 
godr 20 wvtóa<! Karola. H unem  Rosrwo- 
rowsklego pL „Dcnuolkracja i dyktatury w 
śwLrtle wiekówJ

— lh>L Ten feotcgięzOe. We wtorek 
dnia 14 fcm. odi>ęozie się* o rodź. 17 w dzle 
k a n a d ę  teołofrłczrrym po-aedzenśe naukow “ 
z  dwomz referatem!: 1) ks. O óraisicw te '!. 
Zdorśe św. rr»nKW» o naukowośd tcyrfo- 
r i ł ,  2 ) ks. KL-łweL-: thv:Łgi fTldlor-JCzne o  
Hnkniu M ar ja.

b-i „Polski Zwózek Kołejo-rców** Irzą­
dza d dJ w nicfklde 12 rrhttoła w sali re- 
sdTiracil II ki. na dwen-en frłiWrttym kon­
cert Zespołu mandoi. „Hejititł' . Początek
0 Ewdt 8 w ieci. W stęp  wonay. G eny p> 
ttWw f napoldw  iu rm a ln e . D otm ow^hie (Su 
kl na „ G w fe d k ę *1 d k  b lodnd  drfatwy I 
siero t po koletow each.

— Cztery ostatnie przedstawienia -J(*- 
wla.enkl1*. Pfyndmo dawno nltry/Wyjałiego 
powodzenia „Kawlajidiki*1, w  która) tryurn 
fy św ięa nlotarównany dyr. F e r .n e r  1 cały 
zespół, dyrckno Tratru Małego duje je­
szcze tylko cztery raaj tę śr-adetną sztukę, 
gdy? w połowie prz>"sz(ego ty^odnni w oho 
da:! na repertuar nowość z dyr. Feninorćtn 
w  głównej roił. Fertner w  iw>v/e] tej siztu- 
ce będztc mlal zupehrie Inną rolę, którą 
niewątpliwie zne^o podmie sobie wszyst­
kich bywnlców i-atrałnyai. Którzy 00 wie 
ozora tak eorąoo gn> oktaskuję. Kto więc 
jjj, widział Fesrtnera " r lńgx> roi, kelnera w 
„Ktr darCrtóe11, niech korzysta z tych osta­
tnich przeas swfcA-

Pw iieddaJeli *» 2° ^  7-3 i  ,>Kuwku enks *,
wąwtęp dyy. I  er mera

W o r e k  o gf-k,- 3.30 Przeuscywoęidu by­
łych  w ychow anek. ..S&cre C'* hu Komedii 
WUda Batnberoy z ttnstraęfc  c ry c z u ę . .
1 aa. rzo cx  oflbłf nH cB fci w o S ty .

Wtorelc o godz. 7.3u i,K a\v#are» a M; w y­
stęp  Jyr. Ferou tra ,

S - jd a  o gixte- 7.30 „Kawiarenki*1', w y ­
stęp  dyr. pŁ-rtaera.
W ażne c? i .f1. T. M cUc.yHsLtws szkót 

tw oj/shfeh |  pnw lato  IIo*A’śxmsRó! 
Kbrs wyżSiy tiauczydeiski 2 grupy 1 ysun- 
ki.-wo-slóidowt-j, urządzony śta-iin?m Kota 
naukowego rysunkowo - technicznego pod 
p ro te .a u ta te n t ^ady bźKbtnej Aue.iskle; już 
się rozpot ął. Ułatwienie! żt- śirotłY Vvł8oi 
zaptwnlonc. Dodatkowe zgłoszeniu przyj­
muje sekretarz Zarządu kol. T. Andrucno- 
wicz. Lwów, szkoła męs/.a im Staszica

Zz ZsłćM  t  W oiśka 
10933k • Pfłjwodnicżąea.

— Komitet Towarzystwu opiekł n a 1 żół 
nlerzem  pobtlai odbędzie w  powcdżktick
0 godz. 5 papo*, postfcdzeiii '  w Pałacu Wo 
ieyyijy w srrawic u rięavJetiii śhWSżBki dla 
żokfccrsy th-itłbyuujących w szpitalu 1 w 
sprawie prt%tai»u praśy na sezon zitrtiowy.

~  Pdv szcetme wykłady tn-Iwersytecklc
1 połitechnlcisu T rzed Wykład dra Karo­
la Nłtm itiu z serji: „Wielka rewolucja
fraIllClłSlita,• o ab fd nie się w n;ecb;iolę a. 12 
bnj. o godz. 5-tćj pt. „Europa w walce z 
rcttwlacjy11. — Vłykl?.Ą paoizedzosiy bę- 
dzae priioirocfiamL Wykiad cdbędzb Się w 
sali Kopernika notwy gtaach Uubrbrsytetu, 
ul. MarSzaŁverWska 1, I. p.

—  Z erząa  S iow arzyyzenla  K upców  P o l­
skich zawiadamia c a * U ę  reku bieżą­
cego podsbnle jak w  ubiegłych laładi zaj­
mie się dki az*xrffów swoich wiołatą kw ot 
nafezrycti z tytułu Wj-kupna patentów \y 
tut. lnSraktorax<e ‘SkarDowjun. Plony któ­
re  z  udogodnienia tego zechcą skorzystać, 
mogę gę  zgłaszać W S4owarzysse niu co­
dziennie radęd«> godziną 10-hj a l-sry ra |- 
daiej do dnia 28 bra. z dokładnie oMlac-ffia 
należytościę i z w y petnkm jrm  już formu­
larzami upuważńtóiacvmi btowarrys tenie 
do poa)'icł5* patentu. n’fc>kWkcje (druki) pa 
tentowe S j w bwnre Stowurzy^zaała, ulica 
Legionów  1, I I  p. dc  ooeDrania.

  W iktor Chenkin, zjiakomauy a-ntysra
teatru .Niebieski PcaJr*1, któ.y na- m tk o - 
w'*m uotKWOlb oc2twował pubSkrtilosc, cś- 
je '* , wciiyfcfaielr drugi ptiAgnatay Rtar- 
rert. iTog.ram obejmuje naicclnie.huc pio- 
sienkii z boira.tfcgc repertuaru artysty. — 
W  kioncercte ponieda^k-jwym wysiąpi ró-

w .deż  a rty s tk a  opory  wfcrsZawsłaeł p. Zo­
fia Uobrow-ńfcku^Paiwłorwska. forte­
pianie prof. Ludw ik Li-rtsłeifi. 10993

— Przylecb.si dc Lwowa. Hotel Kra­
kow sk i: S tam slaw  Kot z KrSkowa, Ignacy 
C hrzanow ski z  K rakow a, dr. Zofia B raży- 
na z K rosna, Br-snon Gai;ryk>w>uz z k u c ia ,  
dr. Kiirt Lilek i  L ucka, Jah  M cłaiski z Kra 
śnflra. M-icczysław W eln teb  z W w&zawy, 
dr. Lt-Szek C yga ze S tan rJaw o^-a i N athaa 
R eichw ald  z L ipska, dr. K azim ierz P ap ara  
ź Podliski, R om an W eintiebef z Bielska. 
(JttOn Mann em an z  H am burga, K&roi Da- 
Ućr t  B ytom ia, Jona«r. L. Sjosher i  W ic- 
oftii» L. JUiiUsiZ A lbrecht St luodń.

łlo tc l G ettfge‘aJ JPt! K crry Crerllcż to 
S tojiszyna, Ludw ik liw c r t z  W ar-za  yyr, 
M anuel Kimmcltraaiii z  C zerniow iac, Ś w  eis 
selberg  z  CzuAniowiec, dS1, M arjan Prrwm- 
b ś r f  z OfołiobycZa, H enńan  Blpiil z Krtc- 
fernu, Ignacy Litrdenfćid z M^sżawy, A r­
kad  Som laf ż  Bttdapvożtu, MldłyCJH R yś 
z  W stszaW y, M artin B lum eitthaf tś C nar- 
Im ienburga , K urt Fuchs i  BąrlRih, HMaiius 
Podzam cze z W iednia, Feliks B urchard t 
z  W iednia.

—iió —
— Aitądsrate kil czci śp, StiwJsława 

SOiMfiskicsb li te  u ó b ę t ż t o  ś lę  d ż iś , jak  
to  W czO faj W ąktftek  ' ajoix>rózti-ńl;cliin 
KiyśHiS ciOlitós! łrórfi:i!iStat tea-iu a ln y , 
Ida® d-opie.H W Myrznhl lutotępnfcgó tO 
kii.

— Ha rzecz diioci śląskłclł złozyli 
wrydibWńhitoWto l ^ w s k t o s O  Korpus:: 
K a d m ó w  tia ivcb przewoalmjzącej 
kófWttaiU p. P-^piciaWOj kw otę 317 Łi. 
93 K r. jafco -ttocńćri t  U iZ ąd zo n eg o  
pró«K Wcłi ,,Wieo3afu li^toirndrnkcgo1'. 
Jkk się dwm-ctuicmy jest to płcrvzs-za 
Włęd&itk zhiórfła orłanm aiia DZtoeióni 
śltt^cłni przez młotózJtż afe-rzeso mia* 
•sta .

— Kurs ir.ociciurśHva lotnicztego dla 
liduezyełou szkół powczechttyeii vł >- 
widtd iWt>W3łt?eatł ft>ZjJGCZ4 ł się SHife 
4 W n Na skutdk zap"T'stoenia Rady 
sLkoitidj (powra-Dowtoj zooraii Się W icLo 
!e tioWszochnej Jia ZamaTstyinyWie ut> 
ncdj^ft-ie jk r*M it ty.tow&kiogo. Do ze 
b r a n y c h  ittlietifcan Rtldy szkolne] prza 
mówił iftSil. JMfWWWri, Jeden z, toiścj&to- 
row  taiżsu, prżud-stąwJaśąć zadczeiii-z 
kunsu eia prapasahrJy lotnictwa. Z ra 
iuKhra W K  LORP. prż^ntr>vii tn ,'. 
Tigt-r, vń!ająo tmwnlctn LU Pih tJebri- 
:tyt4i, -zapewnfelaąc, iż. Woj. Kora. 
i-OPP, z uw agi Sfr duniositi ziraczunte 
kutsu służyć będzie \VsaSkł*r!iS mó- 
żłiWśRU AftKifeanii -tak W  i.-iMerjaic jak 
i pońKJcy rtatłkow-iii. Naatępiiie p rek - 
gśht KK. LOPP. >  W. Siadck rozpo- 
c z ą ł  wstętm y kr/k ład .

-si =*X

— ArcSztowame Liniała. Policja aro 
sdto'Vała w diriU wowerajszytn Lecrra 
W eihstockń, ż^tfiWS»k«fego przy  ul. 
Jalróba Honrsaianżt, 1. 30 za b ru taine 
pobicie Józefa barona, rundką ze Znie 
sienią. Na uł. Żółkiewskie] W ctastock 
z nieżnaneso na Fazie powodu napadł 
na Barana i u d « 8? i Ko tak dmie ręką 
w  iw arz. M brułaJtlie napadniętj RbŁ 
sitodarz upadł u a bruk ł dostał się 
pod irola nadjaiiLtojąct^o w  tym  ipó- 
.nencie woZa ciężarow ego, skułkiŁ.t! 
c®ego doznał zSaroania ręki. Niewątpli 
wde brtital:- nie minio zasłużona kara,

_  P o d rz u to l i  t  fo to p ra K ą . Uh.ok 
ZafcISdu IóziLcaytka Jezus .przy ul. PaU 
lim)W 1. 5 nieznana kobietą -porzucib* 
w czoiaj dzicoko, liwźąóe Okołó 7 ilut- 
sięcy, ubrane w  kolorową sulaeiihę. 
w ełniany biały sw eterek i taką^ cza • 
peczke. przyczem  zawinięte było w  
białą pOettskUę. P rzy  tziecku H po­
duszce feć — znaleziono cikery  foio- 
nCtafjo i -iia»t„ z którego wynika, ii pod- 
zmkieni jest Zbłgmcw Olszowski a 

m atką Jńtiiha. zarptózkaM
przy  ul. Poflockie^o, Pod -zadka odda­
no W ilrw Sową OpłOkę Fratfcisszce Tuj 
roSub, i& M bSikiiM  przy  ul. Lycza- 

1 ktJW&Ritil I-. 72, Za m atką podjęła poli­
cja poszukiwania. **.

—  Naoad pijanścy P o i .c ja  a r e s z .o -  
w'3fa  Jaitóba Fel da, zamWszkałeso
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przy ul. Perka Josełowicza I, 8, za na­
pad w  sranie pijanym na mieszkanie 
N. P istyncra przy ul. Słowackiego k 
3. Feid awanturując, się powybijał 
w szystkie szyby w  mieszacanki P isty- 
h era.

— Mieszkanie aozorcy — punktem 
chadzek. Aresztowany zosjał wczo­

raj I ktmar&i Bieoa. liczący. fS lat, do­
zorca kamienicy przy tri. Sykstusie] 

1 18, kaiiany jaż za  stręcze.ńc do nie­
rządu — I tym razan za ten sam pro- 
>-eder przyłrzj many, do czego dołą­
czono zanaut odcnępowama swego mie 
szkania za wynagroazcmetn m* cele 
schadzek

— Trzy wfenraria. W czatsae nieobe­
cności Pena Kleiner, wtaśośdeiłó skle­
pu, zamieszkaiej przy  ui. tsema 1. 22, 
włam ali się do jej mieszkania nie znam 
spraw cy, k tórzy  Ikraeffl na  jej szko­
dę futro piżmowe, paito m ęsko  i kil­
ka innych szituk garderoby — łącznej 
w artości 1850 zł. — Do budki Róży 
Spieści przy ul. Kotlarskiej w łam ał się 
wczorajsze# nocy jakiś złodziej i skradł 
zaipas tytoniu, przedstaw iający w a r­
tość 300 zł. — W reszcie trzecie w ła­
manie notuje raport poFcyjny przy u l 
Kłeinowskiej 1. 7, gdzie złodziej z mie­
szkania F rarós& ka Nowotnego skradł 
walizę z bielizną — ■wartości 150 zł.

— Z kromki kradzieży. A resztow a­
ny został w dniu wczorajszym  Józef 
Kapuściński, liczący 19 lat, zamiesz­
kały w przytuli-ku Br. Albertynów 
przy tik KJcparowsłdej 1. 16 — za k ra­
dzież pap:em w  redakcji „Chwili*1. — 
Za kradzież kosza z masłem w  Rynku 
na szkodę nieznanego właściciela, a re­
sztowany zrastał Leon Silbertnann za­
mieszkały w  Kiepurowie.

— Nagły zgon. W  poczekalni trze­
ciej klasy na głównym dworcu zmarł 
wczoraj Andrzej Macduba. Uczący 55 
lut, przybyły  Jo  Lwówka z Grabowej, 
w pcw lecie tarnobrzeskim, celem za­
sięgnięcia porady lekarskiej. Lekarz 
miejski, dr. DóEfiski stwierdził, iż 
Maciuba zm arł na zapalenie jałuc i po- 
iecił odstawie zwłoki do kostnrcy na 
cm entarzu Janowskim.

— Aresztowanie działacza bor.iimi­
stycznego. W  akcji propagandowej 
komunistycznej organIzacS na terenie 
wschodnich wojew ództw — działał 
od dłuższego czasu jakiś osotrrdk, 
skryw ający islię pod pseisaonimcm 
,.Lwiv,'slój“. W  toku dochodzeń polioyj 
nyoh zdołano ustalić, iż pseudo-nim ten
ukiyw a Ludwika Rosenberga, żyda, 

ukończonego słuchacza praw, zamie­
szkałego we -Lwowie, gdzie ojciec je­
go posiada sklepik przy ,pj. Strzełe- 
c kim. Lwiw.dźi-Ra^er be rg przez sze- 
leg  miesięcy harćiao spry tnie ukryw ał 
sie przed policją, k-tóra za nim poszl- 
kiwala, aż wreszcie w padł w e czw ar­
tek w  jej ręce W dnm tym  zjawił się 
w  mieszkaniu ojca przy  pł. S trzele­
ckim i tam  też przez w yw iauow cę 
został u ję ty  Poniew aż jego w yw ro­
tow a działalność antypaf sitwowa pozo 
stawa;?, w  ścisłym związku z podo­
bną robotą na W ołyniu  — przeto zo­
stał w  dniu wczorafezym odstawiony 
uo WłodzŁr nerza W ołyńskiego. W  pa 
niiętnych bojach z lat 1918— 19 Rosen­
berg walczy? po stronic wrogów, 
wśród których naw et kierował w ię­
kszą grupą.

-= n = r
CJ ROHATYN. Umieszczenie fcibljote 

ki TSL. we własnym  domu TSL.. 
Onegdąj przeniesiona została bibliote- 
ka tut- K iaj. TSL. płatw ani Książnicą 
im. FLnryka S;enkifcwicza K ok TnL. 
z gmachu Sokola do własnego domu 
TSL. Biblioteka Uczy prz-aszfo 300b to­
mów, w  ozem b-bljoteku ruchoma cko- 
io 1300 tomów, rozsyłanych do 25 
czy te. ń wiejskich tut. powiatu. BĆhljo- 
toka miejska ^.zyli .Książnicą o tw arta 
codzie.m.e z wyjątki™ . niedziel -i 
lw iąt cd gedz, 18—20 (6— 8 wieczór) 
f nar,fo we środę od godz. 12—13 ( l2 
k> 1 w  (południc). Biblioteka zwopatrzo

do każde! trrttjscowoścl w 
odwrotnie* S i u ł i a ! a 9 150 k a z d B  m ,®islltt. d»R«{>raS Polsce wysyłam

Z3 3SS Złotych:
włącznie porto i opakowanie

Za 55 Złotych:
włseznle porto i opakowanie

Ze 150 Złotych:
włącznie portu i opakowanie

mnmm  biedl

ia Święta!
3 flaszki wina auslr. Ueslauer, albo węp. 5z*- 

iroredner $fer; ako frcruuskl Sarjsc i
1 litr Eosclkid Batzc^tkicsc dawemego smarni
4 flaszki wina jak wyżej I0743n
1 iitr Posollsa Bactews^iego .
1 „ Żytalej lob Stert:! 5ó:zcv,'ikic30 *
8 fisszek wina, jak wyżej 
1 fiaszfta fognac francuski floyei Gulilct & to.
1 litr ftojclisu Bacowskiego dowolnego smaki

Lw óiy, Riitowskiego 3,  Te !. 4-12.
CEHNlKł (A &jJdfl!Ł at?WR0T«tŁ.

na w  najnow sze dzieła Katalog do 
nabycia w Książnicy. Abonament m.e 
aęozny  można rozpocząć k ażd efo  
Oma w  mrcsiąra.

□  GORLICE. Projekt budowy li- 
rjl kc-'ejcT>ej M oszczenica-Gorlice-W y 
sowa-Kryniea. W e środę, 15 grudnia 
o godzinie pół do 12-tej przed połu­
dniem odbędizir się w  Gorlicach w 
gmachu „Sokola" zebranie przedstawi 
cieli ir.srytucji publicznych i prj"wat- 
uycii tudzież osób zainteresow anych 
projektem budow y normałne torowej 
ltttji Kolejowej M oszczenica-Goi! . e- 
W ysow a-K rynica, a to dla występnego 
omówietua spraw y zrcabzowauia po- 
wy'żczegc pi-ojcktu. \V zebraniu 
mię:‘2y  in. j-riii wezmą nd?.al dehgari 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
(geneialuej dyrekcji służby zdrowia), 
tudzież ministerstw a skarbu w  imieriu 
skarbu oaństrwa jako właściciela .zakła­
du zdrojowego w Krynicy, dalej b 
pramjcr .p. dr. Alek„andci SkrzynizU, 
■właściciel dóbr Zagórzany z przyległo 
ściani', niemniej wiele limycli osób 1 
.•nstyżucji, iuteresująciwii się w spo­
mnianym projektem. M agistrat miasta 
Gorlic zaprasza na pow yższe zebra­
nie w szystkie instytucie i osoby zain­
teresow ane w  tej sprawie.

□  STARY SAMBOR. Tydzień aka­
demika. I najsze podgórslde miasteczr 
ko, i lezące zffledwie znikomą garstkę 
polskiej inteligencji, nie pozostaje w 
ty ie  za w ięteaem i i bierze żyw y 
ndzia' w  życm spoJecznsm kjaju  w  
nrhrę sił i możności. Za iniojatywm, miej 
scowegc starosty  p. Sm alawskicgc i 
inspektora szkolnego p. ookołowakie- 
go urzaurono „Tydzień Akaid-emika'*, 
k tó ry  przyniósł wcale pokaźny, jak na 
r.asze stosunki, sukces finansowy", nad­
to w  dniu 25 listopada br. otlbył się, 
staraniem  tycliże, koncert, z którego 
dochód przeznaczono na cenc Ligi 
Obrony FP. Uproszone oj*zez tychże 
rlwie artystk i zc Lwowa, a to znana 
śpiewaczka opetow a p. Stefania F i’- 
sccfa-Zarska i irlanśstika p. M arja Krcn 
zlówma pczybyły by supeinńe bezintere- 

i owiiv.c w ypełnić cały program  ko«n- 
ceitn  swojemi zaaJcomitenu produkcja 
mi,

Publiczność miejscovza zachwycona 
pięknym i wyszkolonym  głosem p. 
T r ;sebswe;-Żarskiej i a r ^ s y c z n ą  g a  
p. Krenzlówny, nie SzcząidzKa obu koii- 
ł.wirtaritkoui óklasków i w yrazów  uzna 
nia, z .ruszając je niemi do tnnogica 
naddatków .

—<8>—

P  Jak powstają „now s rasy“ ? Na
O cearf- Spokojnym zdała od konty- 
nerntu i od większych arcliipeiagów 
leżą dw.io wysepki poclaodzemu wul- 
Iranicznegjo, Norfolk i Pitlicairn. Nie­
dawno na w yspy tt% irdala s:ę ekspe­
dycja am erykańskich i aastrjlijshich 
etnogirafów. Ludność obu wysp n e  
należy do żadnej ze znanych ras, .sta­
nowiąc raczej w łasną rasę, powwaią 
prawdopodobnie na skutek skrzyżo­
wania silę rasy  anglosaskiej z M aory. 
sami. M ieszkańcy wysp Norfolk i 
Pit! caiirn odznaczają się wielkim wzro 
siem i potężną budową ciała. Rysy 

! ich tw arzy  zbliżone są do typa aryj-

skiego, w ykazując jednoczeń y*i pe­
wne cechy innych ras.

Ciekawa jest tósrarja odkrycia obu 
wspoim lanych wysp. W  r. 1877 udał 
się z Anglii na Oc**an Spokojny trój­
masztowiec „ŁSounty11, należący do 
angielskiej f lo y  wojennej. Okręt ten, 
którego komendantem był kapitan 
Bligli, kierował się Im wyspom  Talnti, 
skąd po pevm'yin czasie odpłynąć 
miał ku Antykom. Trzymiesięczny 
postój w  Tatńti w yłynaj jednak demo­
ralizująco na załogę okuętu, która nie 
okazywała naknniejszej chęci odusz- 
czenia pidlcrmj, wrprost czarującej przy 
rody po izwmotidkwwej. Z widkim  k x -  
d tm  udało się kapitaiicwi Bhghowi 
skforsić m arynarzy do powrotu na 
okręt.

W  dalsza drogę wyruszono w w a­
runkach nader niepomyślnych, gdyż 
za Joga okrętu bardzo niechętnie w y­
konyw ała rozkazy zwierzchników. Od 
plei-wszei chwńli zachodziło itiobczpic- 
czcfetwTo otwartego buntu ze strony 
zaetnorafiaowanych m an n a rzy . W 
drodze cześć ztsSogi feto tnie zbunto­
w ała się i przy pierwszej nastręcza­
jącej się ku temu okazji j>od przew o­
dnictwem sternika Fleóchera opuściła 
scatek Na małej łodzr raiiink. mo] 
abum owani maryna: ze skierowali się 
ku brzegom lądu. jednakże już w kró­
tce na skutek burzy stracili orient teję. 
P o  Icfikudirow^ęn błąkam u s;ę po mo­
rzu .narvamrze przyLiit do brzegu 
skalistej jakiejś w yspy. By ta to w y­
spa P.ithcafinn, W idząc jednak, iż ży­
cie na W'ysp!e .tej nie byłoby baruzo 
w^ygodrrc, niarjaiarzc postanowili po 
kilkudmowjim tu pobycie udać się w  
dalszą drogę. P rzed  odjazdem porwali 
jednak M ka ładnych kobiet tubyl­
czych. z któ-euri po żeglowali w  kie­
runku półr»ccnyrr. P,o 'k ilk u  dniach 
przybili do brzegów w yspy NoNolk. 
Tutaj w ylądow ali i rozpoczęli nowe 
lżycie. Na tle roniantycznem doszło 
jednak wkrótce między nowymi oby­
watelam i w yspy do poważnych za tar­
gów. a  naw et mordów. Po pewnym 
czasie m a ynarze dosłownie się w y . 
■mordawah, a -p rz y  życiu pozostał je­
dynie ich przyw ódca Flotcher. Nic był 
tu jednak sann. w raz z nim pozostało 
bowiem na wyspie 12 porw anych Ma- 
o iysek  i spora gromada deśeci w ła­
snych i z n w ły c h  tow arzyszy. Flc- 
t:hcrow i rne pozostawało teraz nic in- 
negu du wyboru, jak stać sd  patrjar- 
-lią nowego rodu. Poświęcił się więc 
wychowaniu Lcznego potomstwa, pra­
cując przy tein nad utrzymaniem ca­
łego rodu. Nie należy przypuszczać, 
by była to p taca zbyt znów ciężka, 
bovAen? w  błogosławionym klimacie 
Norfolku zietrra bez nakłaau pracy 
daje w szystko, co człowiekowi po­
trzebne jest do życia.

P o  śmierci F letchera potom stw o je­
go pozostano na wyspie, a powiększa­
jąc się automatyczni o, z czasem prze­
istoczyło się w m ały narodkk. Część 
narodu tego wyem igrow ała późriitj 
na wysp-ę łAthcairn. L pografowne a- 
m crykańscy stwierdź:?!, iż irjeszkań- 

i cy obu wwsp cke-zują dużo wrodzo-

lystawa 
kanarków.

O l.sb  150 małych śpiewaJcow zgro­
madza: :o w dużej sali Tow. (Aejx>ddr - 

Ldijeso iVech. Małopolski (ul. Koperni­
ka 20, w podw órza', by zafiroduko- 
\. ać publiczność: dorobek hodowlany 
naszych hf>dowcór", zorganizowanych 
w  „Kanarji'*, wsch. małopolsihiim (jedy­
nym u nas) łóucde hodowców kanar­
ków i ochrony leśnego ptactw a. W y­
staw ę pop zeuzało premiowanie najle­
pszych kanadcow.

O tw arcia v .ystaw y dokona5 w cżo.aj 
imieniem T ow arzystw a Gospodarskie­
go p. J. ^ictarini, k tó ry  padkrtśb ł za- 
rnijjyy, ąnie szeroicjch m as do tych 
wdzięcznych śpiew aków  pokojowych, 
do niedawna m asuwo importowanych 
z zagranicy (zwłaszcza z Niemiec), w 
konsekwencji tego w ażna role gospo­
darczą krajowe# produkcji, k tó ia  ope­
rując ćoskor 2łyin m ateriałem  śpiewa­
czym, może zaspokoić nic tyiko zapo- 
trzebc-wanic w cw cetrzne, lecz również 
pomyśleć o intratnym , wiehóm cks- 
po: cie kaiiarkćw , zw łasacza do kia- 
jów wscbodnścłi, v,Okazujących w iel­
ki popyt na te p tak i

Mi-ia w ystaw a tętniąca dźwięcznym 
■ozga'djaszem ty tli małych „zw ierząt 
donTowych’1, zdradza duży wysiłek 
organizatorski o zdrowem podłożu n a­
tury ascetycznej, społeczne# j gospo­
darczej.

W ystaw a jest obliczona na 2 dni. 
Jest więc o tw arta  jeszcze przez caiy 
cteień dzisiejszy, Komitet w ystaw y 
urządził równocześnie 5 !> gruszową, 
lorterje. gdzie co piąty los przynosi ja 
ko w ygraną — kanarka. W czoraj jeż 
parę cs-ób miało sz^zęśoe.

KAWA REDL A
nei iirteligan-cłi, a obyczaje mają łago­
dne i proste. Zanząd wąrsp sprawuje 
rada administracyjna, składająca się 
z 12 najwyhitn.ejszyeh czionkórw na­
rodu z urzędnikiem angielskim, una- 
oowar.ym przez guoernatora Nowej 
Źeinndji, na czele.

- f  W poszukiwaniii skaibów . W 
słyiinjnn paiku Schoeribruniku rozpo­
czną się w  najbliższych dmach p>sz.u- 
kiwanria celem odnalezienia zakopane­
go tam jakoby skarbu. Już od dawna 
krążyły  słuchy o fantastycznych bo­
gactw ach, ukrytych tam w ziemi, li­
czeni zaś i historycy potwierdzają to 
przypuszczenie, odnoszące te skarby 
do epoki Attylli. Istnieje jeszcze inna 
w e rs ja1 dużą ilość cennych przedmio­
tów  kazał podobno zakopać w  parku 
Schoenbrunnhi c e s tiz  Napoleon k, nie 
mogąc ich, w czasie zajęcia W iećn a, 
wyw ieźć do Francji. Poszukiwaniami 
kierow ać będą widełki radjostezyjne.

Najstarsza fabryka papieru. Naj­
starsza w  świccie fabryka papieru 
znajduje się w  Japonji, w  małej w io­
sce Mnio, koło Osaka. Od czasu jej za ­
łożenia, t j. od przeszło 800 lat, w y ­
rabia się tam w yłącznie czerpany ię- 
cznie papier. Istnieje stary  przepis, w  
myśl którego ilość kadzi nie może 
przekraczać cyfry stu, ponieważ zaś 
przy  każdej kadzi pracuje jeden tylko 
robotnik, produkujący maksymalnie 
400 arkuszy dziennie, przeto fahryka. 
w yrabia śc ś le  ograniczona ilość kosz­
townego i bardzo poszukiwanego p a­
pieru.

-f- I-atarnia lotnicza. Na Etnfe będzie 
w krótce wzniesiona narw yźsza v  
świecie latarnia, która świecić ma na 
szczycie 3000 m etrowej góry, siu żyj 
będzie do celów lotniczych, a nie m or­
skich. Technicy zagraniczni odnoszą 
się sceptycznie Go tego projektu, twiei 
dżąc, żę św iatło umieszczone na tak
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znaczne! wysokoścS ińe może oddać 
w  nocy realnych korzyści bardzo na­
w et doświadczonym  pilotom.

+  Jakim  Językiem mówią ukraińscy 
urzędnicy państw ow i? W  tych dniach 
odbyły się w Kikryfte egzaminy z ję­
zyka tfkraffisSsSsgo dla urzędników 
państw ow ych. Phanreważ 113 urzędni­
ków wytetzałb nieck stateczną znajo­
mość języka pańsfwo<wi.m zustah^oni 
niezwłocznie swohflenS ze stnźby. O  
góhan do egzairrstan zsfosila ssę 3000 
Kandydatów, z których zaledwie 165 
otrzjŁoaJa kwaMiOcację „bardzo dc- 
brzc“, a 698 caiiczrwjo do katcgsjrji 
urzędników, w ładających „słabo* ję­
zykiem państwowym .

— Na odnoi* ienle kościoła św. Marcin?
ztoźyh nasępkiące ctaski: HP. Stankie­
wicz M. IW zŁ, Zych fi, P-aoura J. 1, Ho- 
r akowski E. 5, Babeczek. H 75, Poradow- 
ski K 10, Chociaj J. 35, Znączkiewicz St. 
20, Kmopacfot St. 200, Kinczel M. 10, O- 
óembłowska K, 10, T jimazyiszj no we a A. 
10, Kr&mer J. JO, Wainszewrka T. 25, Jo­
dłowscy Karol i Maria 200, Conuowie J. 
100, Pilchowic J. 50, Praszek K. 5, Wojta- 
lewicz A. 25, zebrane w  garbami „pellis ‘ 
przez p. Tomka '10.90, Sosin M. 25, Macłui 
ski E. 25, Wcijainin W. 20, Szypdk K. 5, ffóch 
P. 10, Berka Sit. 10, KJźmirowicz St. 50, 
Pełecnaoz M. 5, Pestowle J. 20, Korody K. 
100, Waluszewski M. 10, garbarnia. „No. 
wość“ 150. Kaspar ok E. 50 Nowoęielecka 
K. 5, Werreleoka J. 1, Namowska H. 20, 
Lang M. 2, Rawska Ki 100, Józctowiaz M. 
25, Hobibowski J. 20, Janz R. 10, Skirka J. 
25. Walu.rzeWski J 10, Firtt M, 5, Kaspa- 
rek W. 10, Grunu W. 10, Tropaczyńska 
M. 10, Scbczyński J. 20, Słońska N. 2, Qór 
riiluewicz A. 5, Toczyscy J. 20, Jagustyn 
10, Jakubowicz J. 5, MaRsz Z. 10, Pawłów 
ski T. 20, Karabinik J. 10, Sokół F-n 5, 
Madej- A. 5, Lobarzewscy M. 15, Zimmer 
manówna J. 20, Bober M. 50. Lar sem E. 
20, zebrane nrzez p. Ch. 42.50, K Jjwiny J. 
20, Rabaezek H. 50. — Wszystkim łaska­
wym Ofiarodawcom składa serdeczne 
„Bóg zapiać1* 10906

Ks. Edward Klerrlk, tnrob-oisr.cz.

SjlgjF I ŁATELtsryKjfiJfe*
'CTjiR ed . J. Z adorow ie?. p *'"

L. 76. 13. XII. 1926,

®. i m  stas&i f e im  raglslscy 
satezą |  teit&assą p o le w ą .

Jak .wiadomo zarząd:- potasowe widu 
paftfarw europejskich chcąc za*ŁęJtSŁyć utrę 
aocnody wprowadziły w użycie pocztowe 
pieczecie reklamowe. Pieczęcie te zawie­
rające pitjcz nazw:' rrtojsc-jwości ( daty, 
jeszcze iiapśs reklamowy dauej firmy han- 
dl.rwej, względnie p om ysłow ej, umle- 
szcoa.ne sa przez adtriośn r urząd pocztowy 
na wissystkkai przesyt ach wysytanycii 
przez niego. Wskutek tego, bardzo częsta 
zdarza się, i* na korespondenefi danegc 
praodisiębioi stwa unaeszrar/my zostanie na­
pis reklamowy firmy z cieni teaok.urtjącdj, 
co cayba w taśddeiowi wysyianegn listo 
wcake me przynosi korzyści, ałe ciwszem 
szkodizl Z trzo też powoda niorzaidko do- 
d  octei do ostryic.1 ztttangów między kap­
cami a włańzama pocŁsoweiui, tódre zwy­
kle kończą się Moresem sądowym. Wyry­
ki tych procesów są jednak w kahiytm pań 
stwie różne, a  to zdatnie od zapatrywań, 
czy po.zta ma prawe jmiwzenać napisy 
re ilrn ijw e  na pw gw łkadi "TWatnych. 
czy też tde. Osłtitóo w fkdanujt pndebny 
Drcces zadoońozyl się * orażkę władz pc* 
cztowych, któro na podstawi® wyrroku są- 
dc wego nuttiatf wyootać z użycia odoo.*my 
stempd reklamowy.

lnaogo jt^iiak, basrfEtej pewne®# środka 
walki z reklamą pocztową chwycili się ku-p 
cy angieLscgr. wychodząc zapewne z zało­
żenia. ze procesy sądowe ztę* dłtngo trwa­
ją i są dosyć kosztowne, a wynik ich jest 
bardzo w ątpltur. iUanowtcie wprowarlzili 
oni w rżycie kaparty czarnfigo koloru z 
wąskim pabiem  białego papieru w ysta.- 
czającym zai xtwie na imloszozanńs adresu 
firmy. vV taki to dowdśpny a zarazem nie- 
zbytt coisz.t^wny sposób uulentazliwKjdio 
pocKcle unte«iu.zuixe napisów reklamo­
wych na listach prywatnych.

H a n s  dBSr5JEiynn<!.
Zarząd pocztowy Zagłębia Saąry wydal 

z końcem listopada hr. piękną aerję znacz­
ków dobroć rynnych złożoną z czterech na 
stępujących wo-totei (w wn-lasach podali - 
my wysokuść nakładu): 20 c,-f-20 c. Sfcaro 
oliwJcowy (500.000 śatsk), 40 C.-M0 c. bron 
zowy 1500.00©), 50 C.-H© c. różowo-ponu- 
raiiezowy (500.000) i 1.50 fr.—(— 1 .S0 fr. nie­
bieski k'00.000). Na posfcczególnycih war- 
toćciam mnie-iicyjone są niiiatęipRjjace ry­
sunki : ocientnf-iiy mbotnflc prowadzony 
przez psa z opajiką czerwonego krzyża 
(20, c.-|-20 c)., pielęgniarka opiekująca, się 
chpryra (40 c .4  40 e.), izieci przjr zrodłe

%  penisd:! dnia "2 grjdnśa 1925 r.
Drugi pożegnalny WiECZĆR PIEŚNI

i k t o r a  C b e a k i n a
artyzty Teatyu n̂iebieski Ptak** 

Bilety da nabycia w magazynie nut Seyfarthe 10942

Wszyscy znają i dlatego używają wyłącznie
J O D Ł O  -  P E S F U M  
WOD  ̂ SGLOŃSKĄ 
: :  F U D E R  t :

J. i S. STEK3 NIEWICZ ■ P0 ZNAN.

Spod.

c‘O
o001

zdrowia (50 c.^-50 c.) f rontka trzymająca | 
na rękach swe dziecię (1.50+i-.ł0). Wszy- 
stk'e te znaczki wyloouaiic sa w formacie 
podłużnym. Będą one w  obiegu prawdopc.- 
aobrie do końca marca 1927 r. Opłata do­
datkowa przeznauzona jest na fitfudusz to- 
wainzystw dobrocscyunych dziaiających na 

terenie Zagłębia Saary.
Również Jugosławia chcąc przyjść z po­

mocą ofiarom wyłowu Dunaju, wyda ta se­
rię znaczków dobroczynnych. Są to znacz­
ki opłat: będące w obiegu, z cza mym na­
drukiem łopatkowej wartości ,.-J-0.50“. Sc 
rja ta obejmujr 12 następt iącytćh wartość*: 
25 p,-(-0.25 Bielony, 50-f 0-5C bronrzawy, 1 
dynair- J—C.50 CKC-wony, 2 d. j-0.50 szary,
3 cL-r0.5o nktoie^kż 4 d.4-0.50 pomarańczo 
wy, 5 d.-j-OJSO Kia, 8 d.+0-50 browzowy, 
10 d-j-1 A oliwicor \ , 15 A-f-il d, bronzo- 
wy. 20 cL-f-l d. flotętowy i 50 d.-j-l d, po­
marańczowy. Zhiaczia te bę^ą w  ohlegu do 
k-oika br.

Także belgfjskf zarząd pooztow: chcąc
zasiHć fumłr-sze towarzystwa walki z gru­
źlicą wyda w  noiowle gmdnta br. serję 
dobroczynną złożoną z pięciu znaazków a 
to; 5 c_4-^ c, 20 c-f-5 c, 50 c-ł-5 c, 1.50 *r. 
-f-10 c. t 5 fr, -f-1 fr. Na urszystJdcb war­
tościach ondesziczone będą podobiscoy knóla

belgflsklego Alberta i jego małżonki El­
żbiety, ,  • *

Z ORGANIZACJI.
Na osłabiłem walnem zgromadzeniu 

czionków Polskiego Związku Akademików 
Filatelistów, odbjtom dnia 7 grudnia br. 
dokonane wyirarów nowych władz zwią­
zkowych. Do zarządu weszli kofedzy; Je­
rzy Zadu. owilcz przewodniczący, Marjan 
Polański sekretarz, Tadeusz Zieliński sir ar 
bnik i Zygmtma Ar.gtrslyin gospodarz Do 
komisji lustracyjnej aw tah wy>i>raiu: kol
Skuła Marian, SlcutschBc F tutolf 1 Skalski 
Władysław. Wpisy nowych członków przyj 
mtrjE sekretanz na zebraniacJr niedziolnycli, 
które odbirwają sdę od godz. 11—12 w lr 
kalu związKU ul. Kurkowa; 5, I, p. nr. 10. 
Wkładka młesdęa .ia <50 gr.

Sekc*- uczniów azkóf średdeh Pol. Zw. 
Akad. FIL po zupełne i i-eorgauhrcji zasta­
ła ponownie uruchomto-a, Do sekcji te] mc 
że należeć kaJNty ruczeń aJkoły średniej 
(gknnacńum, sorntinuTum i zakładyt równo­
rzędne). Bliższych iniormacii co do wpisu 
oraz zebrań udtokda sekretariat związku 
w każdą n łejdelę  od 11—12 (Lwów, ul. 
K trik owa; 5, I. p. nr. 10).

(p) Telefon w Sławsku. Dzięki staraniom 
lwowskich kół narcJarstóch i zromonrienlu 
okazanemu przez Dyrekcję Poczt, otwarta 
została w Sławsku na poczcie ocntraia 
międzymiastowa Łi publksżna rozmownica 
telefoniczna, ołwark w godz. 9—12 I 15-18. 
Dozmowa ze Lwowem kosztuje 2 zł. 60.
I eriisanieir. rozpocziT.a ijoczta w Słatynun 
nadawanie i odbierarrią telegramów.

DzK Kino „Lew‘‘ gocJz. 11.30 poraneB 
*llmu ot. „Igrzyska VIII. Oi.impjady w Pa­
ryże 1924“ z prelekcją I objaśnieniami dr. 
St. Polakiewicza, amoora „Igrzyska VIII. 
Olimpiady'',

(p) Kurs narciarski dl? ot „zątkających. 
Kai packie 'towarzystwo Narciarzv zawia­
damia, ż« już w ciągu najbliższego tygo­
dnia, o ile tylko warunki śniegowe pozwo­
lą na to, rozpocznie się kurs iazdy na nar­
tach. Kurs będzie poprzedzony wykładem, 
ilustiowanym Iioznemj pnz.£Źroćzmnl, na 
którym uczestnicy zostaną .ęwiazerpnjąco 
zaznajomieni z Przyborami, sposobem u- 
brania, no i wreszcie z sama jazdą. Ró­
wnocześnie - tiozertinfficon kursu nie posiada 
iąeyni nart, będą une roogły być wyp.aży- 
czone. Termin zaczęcia i bliższe szczegóły 
zostaną jeszcze ogłoszone. Na razie infor­
macji zasięgać można w  9rk-r"tar{aoe To\v 
ul. Sokoła 4, II. p. w godzinach urzędo­
wych tj. we wtorki, środy i piątki od 7—8.

(p) Sekcja Narciarska LKS. Pogoń zapra­
sza swoich zawodników na zebranie celem 
omówienia wsnólnych treningów narciar­
skich które odbędzie się we yAord: 14 bm 
o gedz. 7.30 wieczorem w lokalu Kiubu 
przy ul. Rutowskrcgo 23, I. p. Ze względu 
na ważność sptawv — nlezoędmą jest O- 
becność wszystldch' zawodników.

(p) S. N. Czarni zawiadamia, >i w nie­
dzielę dnia 12 bm. organizuje tocnlng nar­
ciarski dla - swoich zawodników z. zbiór­
ką pod Szkołą Radecką bez iraględu na! 
pogodę, pod kierownictwem kaprtana spor 
towego p. Szczepana Witkowskiego. — O- 
becność wsz'tstktd; zawoJtrików konie­
czna.

W sprawia Polskiego Związku Piłki 
Siatkowe! I Koszystrwej. Przed dwoma 
miesiącami powstał w Lodzi projekt utwo- 

- rżenia Polskiego Związku Piłki Siatkowej i 
Koszykowej. Próba ta jednak tiię nic uda­
ła z powbdu braku odpowiednich sił or­
ganizacyjnych. Obecnie w Warszawie myśl 
podobna zaczyna wchodzić na realne tory. 
Mianowicie po. Rembowski i Chr a powieki 
zamierzają utwonzyć najpierw deręg^ywy 
związek warszawski, a następnie przystą­
pić do organizacji rtotskiego Zwiasiku Oier 
Sportowych. Związek ton oliejmowałby 
poza koszykówka I siatkówką, także 1 mi­
kę ręczną oraz hazenę. W sezonie bieżą­
cym zostaną zorganizowalic mtokrznstwa 
Warszaw w w  koszykówce i siatkówce. P. 
Rembowski wraz z pi Chrapów i don apra- 
oowują obecnie nowy reguiamim gier w 
siatkówkę i koszykówkę, któryby nastę­
pnie obow.iązywa* w  Polskim Związki: Oier 
Sportowych. W sprawie organizacli P. Z. 
Oier Sportowych powirrien zabrać % ■ glos 

; Lw. Związek P ik i Ręcznej.

- "s ■— „ — .jB ori L'jiiai«iuiLusuaBi

N E .K R O L O G J A .

ZDZISŁAW NANOWSKI
Bm. sędzia, ilłagoletnl Naczelilk Sądu w Dobromłlu I właidcłel dóbr

zmarł we wtorek, dnia 30-go listopada 1926 i zaopatrzony ów. Sakramentami,
przeżywszy lat 03.

Eksportacja z wtok z domu żałoby w Ustrzykach Dolnych do kościoła 
2o w Jasieniu odbyła się w czwartek dnia ?-ęo grudnia b. r. o godzinie 

po połu.inu:, poczem w piątek dnia 3-go grudnia pc oUpiawionem nabożeństwie
tara-

ftirt
o godziwie *,© tej rano nastąpiro złożenię zwtok do grobowca rodzinnego na cn.en- 
łarzu  w Jasieniu, — o czem zawiadamia Krewnych, Przyjadó> i Znajomych nie­
utulona w żalu

i r r a i

Za spoKó} duszy ś. p.

M A R J I  I R S A Y
odprawiona zostanie

M S Z i\ Ś W I Ę T A
dnfa 15/X!I br ogodz. 13-tej w  kościele Arch4katedrs1aym 
i.i953 C ó r k a .

W !P& REDLĄ

Z giełdy.
GIEŁDiX WAPSZAW iSKa .

W arszaw a. 11 grudnia. (1 ei wł.) 
Na dsrisiejszej &iei'(k& walutowej moc­
niejsze dev.ńzy na Mediolan i P aryż . 
Obroty ogólne około 325.000 dolarów. 
Zapotrzebowanie pokrył Bank Polski.

Dolar gotów kow y w  obrotach p ry ­
w atnych 9 zł. i 3/4 grosza.

Za rubla złotego żądz no 4.77.
W  obrotach akcyjnych nastrój osnu­

ły, bEski bezczynności, kursy prze­
ważnie u trzynane .

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GPANICA.

W arszaw a. 11 grudnia. (Tel. wT.) 
Londyn 43.50, Berlin 45.385—46.365, 
Berlin (w ypłaty ia W arszaw ę) 46.43— 
46.67, Berlin (w ypłaty  na Poznań) 
46.4S^—46.72, Gdańsk (w jarłaty  na W ar 
szawo) 57.05—57.20, W iedeń (czeki)
^ 4 3  -73*93, MTodeń (m jM w ty) 78*60 
—79.00, Zurych 57^0.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszaw a. l t  grudnia. (Tel. wk) 
Cegielski 14.0. lierzfeld Victorhis 20.C, 
Dr. M ay 39.0, Poznaóslta Spółka Drze­
wna 0.6C, , Hartwig Kantorowioz 4.0, 
Centrala Rolników OjK)



*0 cyrypKO nro  nr ^  z rn:4n..> \$Qfx

Kioniks przemyska.
Przem yśl. 11 grudnia

Sprawa kredytu rękodzielniczego. 
W sprawozdaniu 2 walnego zgrom a­
dzenia Chrześcijańskiego S tow arzyszę 
nia Przem ysłow ców  i Rękodzielników 
zaznaczyłem, iż spraw a udzielenia kre 
dytu rękodzielniczego w yw ołała silne 
zastrzeżenia i protesty  z powodu w y­
sokiego procentu, k tóry  łącznie z u- 
działem, ściąganym przez Bk W spół- 
dzielczy dochodzi do 26 prc. Na wnio­
sek radnego Nasscnfelda zajęła się tą 
spraw ą również Rada miejska w  dniu 
29 listopada, uchwalając rezolucje 
przeciw takiemu udzielaniu kredytu.

Ponieważ w szystkie pow yższe za­
rzuty odnoszą się do Banku W spół- 
dzir-Iczego. przeto dyrekcja tej insty 
tucji złożyła na rece burm istrza Ko- 
strzewskiego pismo, którego treść po­
daję, ponieważ spraw a kredytu była 
również omawiana w  korespondencji 
przemyskiej. Otóż — według Dyrekcji 
Banku W spółdzielczego — k redy t w  
wysokości 35.000 zł. uzyskała ta  insty 
tucja drogą pośrednią przez Bank 
Związku Spółe! Zarobkowych w e 
Lwowie. Skutkiem tego pośrednictw a 
Bank W spółdaielczy płacić musi 12 
prc.; koszta połączone z  zabezpiecze­
niem tego kredytu oraz koszta mani­
pulacyjne wymoczą około 1 prc.. od­
setki zaś pobierane przez Bank Współ 
dwelczy wynoszą 2 prc., tak że cała 
stopa procentowa od wymienionego 
kredytu wy nosi 15 prc. Pożyczek zc 
wspomnianego kredytu na polecenie 
Związku Stow  Ztrobk. i Gospodar­
czych udziela Spółdzielnia przem yska 
tylko swoim członkom, row o w stępu­
jący członkowie wpłacają udziały w 
ratach 5-złotowych kwartalnie. Wła­
twe takiego rozdziału kredytu —brzmi 
pismo dyrekcji — niema mowy o w y ­
korzystyw aniu kogokolwiek w  formie 
pobierania nadmiernych odsetek lub 
sbyt dużych udziałów. Jeśli kredyt

n jest kosztowny, w ina tego faktu
y  w  drogiem pośrednictwie, a więc 

w niemożności uzyskania go wproś! 
ze źródła t zn. Pocztow ej Kasy Osz­
czędności.

Ptismo kończy się prośbą, skierow a­
ną do burmistrza, ażeby przez odczy­
tanie w y jaśn ien i na posiedzeniu Rady 
mieiskiej, usunął zarzuty, ia.kie spotka 
ły  Bank W spółazielczy.

Hfsrfeata RIEOlAi
NAfłFKt Av'F 

Za te nihryke Redakcja me odmwiątJaJ

IZ A K O riN fii
5 B Y S T R E ,  D R O G A  DO  $  
| OLCZY, P E N S J O N A T  %

! „LWOWIANKA" |
cały i Ok otwarty, urządzony ? kom- 
fortem, centralne ogi zewanie, V/, mor- 

> gowy park, kori tennisowy, — ceny w 
J 9581 n poniżel cennika. Ą

Przez cały grudzień
cenw zniżone ioi37n

w  M a g a z y n ie  b la w a tn y m
A NTONIEGO f j W if e R t  

we Lw ow ie, ni. Ilfll,CK/l 10.
również i we Fili ich 

Tarnopolu, Drohobyczu i w Stryju

L e K a r z - D e n t /3 t a
iadeusz Szamaws

b. st. Asystent Li n i w J K.
otworzył Zakład ickarsko-dentystyczny przy 

ul. Pułowshiego 1. 1. I. p. >04&6n
i o rdynu je  w chorobach  jam y  ustnej 1 z r b<5w 

od godz. 9 do 1 i od 3 do 6

ŃA GWIAZDKĘ I
CHUSTECZKI do NOSA
poleca PIOTR NUTiK9WSW -  Lwćw, 

uL Szajnochy U 2. 107 Jan

W  św ice ie  mody.
&ocine dro b iazg i.

Charaktery styczną cechą mody obc 
cnej jest nśetylko jednostajna Imja dia 
wszy-sjtfech sukien i okryć, ale także 
wfielka ilość rozmaitych drotoarzjgów, 
nieodzownyoh do uzupełnienia wszel­
kiego stroju.

W szak efekt naipćękrkeiszei toalety 
wticczjorowej może byc chybiony, je­
żeli do niej w łożym y nieodpowiiednie 
obuwie, a majlq>i-ej obmyślany strój 
spacerow y. nie będzie się nikomu po- 
dotaf, jeżeli kapelusz mir będzfte sto­
sownie dobrany.

(Pr zc d c w łz y stk ifem ubiór codzienny 
wymaga upal u takich dodatków, któ­
re  go uczynią napraw dę szykownym. 
Np. do płaszcza lub kostiumu nie ob

, m ych co suknie. Pończochy dalej „cic 
hste1', co przy jasnej tóatetip bardzo 
ładnie wygiąda.

Na rycinie naszej wfctemiy kflka fa­
łdek szczegółów. toaletowych, których 
wygląd może służyć za w ytyczną 
p rzy  w yborze.

U góry rta lewo najnowszy w a­
chlarz z piór strusich lub kogucich, a 
także czaplich, m ontowany na szyld- 
krećie. Po  zamknięciu wygląda jak 
bukiecik z piór. Tamte bardzo duże 
wsłLhiarze z pćói natrrałnych  siaty  się 
znpeante raempape. Nadmienić trzeba, 
iż te  nowe wachlarze są w  kolorze 
innym, nSż dam  suknia, np. do .sukni 
ibtałej wacWairz powimen być koloru

azytego fiiiirem m lcży  zaw sze nosie 
w ązką kraw atkę futrzaną, coś podo­
bnego do dawnego „boa' także tewUat 
kolorowy (najłepdej z kolorowych skó 
rek) nrzv toofeńemri, a frzew śd  gru­
bsze, sportowe, ale zgraone. Pow hmo 
sfię pwsiaoać ładny „en tout cas“ i 
dużą, pakowiną, tureł&ę ręczną ze 
skóry.

Toałeta wizy towa w ym aga znowu 
m,rych dodatków: przedewszysUkaem
musi być ożyw iona ładnym dużym 
'kwiatem z jedwabiu, podczas gdy 
przedpołudniem kw iat do płaszcza 
czy  kosóiann powinien być, jak to 
nad.menńkśmy wyżej, ze skórki lub 
ceraty. Torebka używ am  popołudniu, 
może być ae skórki lub jedwabiu. Rę­
ka wiązki Koniecznie skórzane, koki 
rem cŁ b ran e  do sukni, trzewiki ozdo- 
bmejszie, a ka<pefoisz akshmrtriy, przy­
brany w stążką, lub ozdebną szpilką 
ze „strassu11 sztucznych pereł itp.

Najwięcej zaś dodatkowych, drobią 
zgów w ym aga rffirój wteezorowy, ka­
żda z pań pragnie w  łłczniejszem to­
w arzystw ie, teatrze czy restauracji 
jak najkorzystniej się wydać, a tc 
szczegóły i szczególiki dodają wiele 
szyku. Skromniejszą toaleto wfieczo- 
row ą przybierzem y kwiatem z jedw a­
bnego aksamitu, ładną szarfą z mory. 
W ybór torobkL wym aga tu specjalnej 
uwagi. W ielką rolę odgryw ają w  tym 
sezonie duże chustki jedwabne, bati- 
kowane hub malowane z bardzo dłu- 
fijtemi fromdzlami, Które służą jako o- 
krywkS balowe. Chustki takie są zwy­
kle z Oer>e-de-Ohjme‘y, można je ró­
wnież ozdobić i naft cm.. Wielkie, nad­
naturalnych kształtów  wachlarze, u- 
Siępują nuejsca mniejszym, przypom i­
nającym te daw ne: w racają -ąezki z 
szyldkretu i leośoi słoniowej. Trzewi­
ki do sukiiun balowych są z lamy, bro 
Katu k b  moty, w kolorach tych sa-

BSa, do sukni ,saunpun“ żółtas; o  ró- 
żowei, 2jidouty iłp»

Następny nłmazek przedstaw ią ka­
pelusz "ksaniton/ o wysokiej główce, 
taki )akj movna w łożyć zaw^sze z \vy- 
jątKSem wteczom , gdyż wSecąori m 
kapelusza wogó* ste nie wkłada, 

Daiej idzie ełegameka torebka (bez
rączkfl rzerrćennerf), ze  s'f«'rki o  bar- 
wfie ołftwfcowbł, brojtzowej lub r/inino- 
czerwomei Oiorawa tej torebki jest z 
szyldkretu (-zwykłe imitowanego), u 
góry monogram na osobnej ,.patce“. 
T ą torebłca towarzyszy t będzie toa­
lecie 'oacerow e', podczas gdy sąsia­
dująca z flfe na rycjmir tom bka >podk- 
■gowata. ozd-ob-ona dełikatii'1 u liaftem, 
służyć będzfie w ieczorem  i może sta* 
rrowld ai cydzieno sztuk stonowanej.
Oprawa jej jest z oksydow anego me­
talu rub z  kości słonik'wei. W  tym 
pierwszym  wypadku ładnie wygląda, 
y  ysadzan. szk łeS iarż , naśhdującem i 
dno®k kampieraib 

Ronfćżei wfidzamy jak dobrze się
przedstaw ia kołnierz futrzany, rorzy- 
urany dużym kwiatem. Taki koloro­
w y kw iat baTdzo ożywia toaletę spa­
cerow ą zw łaszcza jeżefi kapelusz nie 
ma żadnege przybrania 

Dalsze dwa obrazki to - trzewiki, 
oierw szy do sukien oonorudmoy.ych, 
z zamszu kombinowanego ze skórką 
jaszczurki lub węża, a drugi spacero­
wy, z bromaowej sk óry ozdabrm ej 
Liogato „szewskim haftem11, ,tj. dese­
niami z m aszynowo wycinane; skórki.

Następuje „en-tout-cas1*, jasny para­
sol jedwabny w szrocką kratę na 
szarem  tle. Rączka jest z giętego barn 
busu. Te kolorowe parasole zastapią 
nam dotychczasowe czarne, gdyż mo­
żna je używ ać w każdęi porze roku 
i do każdej sukni,

W  ostatku mamy piękną, bardzo 
dużą chustkę z iremciziami, stanowią­

cą v,Ttwrorne uzupełnienie toalety 
wieczorowej.

Ładne i praktyczne o k ry je  sporto­
we stanowi żakiet ze skóry. W ygląd 
’"ego zewrsętr.Jny jest zuoetnip- gtediei, 
naw et surowy, zato spód i nożną w y­
kończyć kolorowo i ozdobnie.

Poniew aż żakiet taki palTzrabuie. 
łaszcza na zimę, ciepłej podsze­

wki, sporządzam y ją z jak ie jś  iwięk- 
kiei, g u b e j m aterii lub z futra. W 
pierwszym  wypadku najlepszą okaże

się ,duvepnd“ lub „kasha*1, m aterj iły 
gładkie, o barwach zależnie od koloru 
skóry, Jtełonej h b  bronzewoj- jeże1 i 
zaś żakiet nodszj 'waflny futrem, to -na­
leży w ybrać ureno o  krótkim włc-sic 
»p. „nrafaur11 lub jego nasiadowmctwo 
„h5bereftymutricty“ etc., a także b a r­
dzo reraz częste uży wane futro ga- 
zell w  pręgi k tó rt b*»rd*o ładnie wy- 
gląoa.

Konmerj i m anszefy nie by^wają ob­
szy je ftrrrem, gdyż futro lubi za trzy­
m yw ać grndk . śniegu lob Ioclu, co, 
jeżeli chodzi o ubiór sportow y, wcale 
me jest wskazane. W  każdym  razie 
teżeli odjgnSemy k ^ h te rz  czy rew .r- 
sy widać dobrze futerko ze spodu, co 
do przybrania za.kiett naizroeł.iiej 
wysjta rczy.

NADF8LANE.
(Za tę rubrrke P^fłakeła uf- '

f U T B A
n ajt in ie#  I0898n

u MURU PFJTZERA 
Pasaż Kausmana 5

k :Teief 49 72 LWÓW Telef. 49-72

ZiVW 1A D O M 1E N IE .
Były długdlet. kierownik fi-ray Piotr Mikolasch

JULIUSZ PESZYNSKI
zawiadamia uprzejmie, że z dniem dzisiei- 
szvm ttworzył swój wrasny Skład artykułów 
kosmetycziiyoh, perfumerji;, artykołów gumo­
wych, galauteryjnych i opatrunków aptecznych 

w gmachu Tow. Kred. Ziernsk. orzy

U L . S Z A JN O C H Y  2
boczna Kopernika 1 Sykstuskiej,

polecając powyższe artykuły w doborowych 
gatunkrch i po najniższych cenach.

10-ió7n

dla dpiikatwch materiałów. 960’ 

N ie z ró w n a n a  sita  p ie n ie n ia  I 
Z d u m ie w a ją c y  sKuteH ! 

R o z p u s z c z a  siej w  z im n e j wodzie



:LOV.'t? fi' 343 ż- ćnTti Mfe grMaTct 1936. rt
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ł i a i d y  tA T jr .m e t*  t tC  W o d o v v y  I k i s y  s i ę  2 0  g r O s a y *

S P E S C J A f i W  S E l i A O

L IM O L E U M  I  C E R A T ll
Ł E » P O Ł 6 i  I I  .4 A S A

L w ó w ,  Ł e gj os ? ó w  $« — T e i f e i o a

o

t> ń le « a  i
5* o  pięknycn nifc ide- 

rających się wzorach 
200 an t szer.L n i i o l d U f f n  • • I f i L M l O  =«. * t»>* 1 r ' 3'-J  2(50 a.r, zer. . . Z I. 45 —  za łMtf.

Linoleum jednobarwne 200 cfm szer. od a£ 30*- za metr.

O yw any i dyw an ik i w ełn iane „ 7 & £ 8 K 'S "
rozmiar:

Z ł

1 3 ax O J
2 8 -

150x68 21cxi35 2/0A170 
145

300x200 
205 -3 5 -  8 5 '-

Kapy na podwinę łóżka
Z  e ł a i A i n ?  t i t s i c ł  m & r E i z e t y

35i x?65 
3 2 0 -

C

«

€><■ *
9
fi

Zł. 5 6 — 6 8 — W P -

$lQiy (Ronefcfiime) 2§C? CfiU, dł&Sfiif&
z  e t Ł a i i i i /  t i u l t *  m a r K i ż e ł y

5 T 2 0 --  Ź 5 -  3 5 -

Bieliznę słołową białą lub kolorową
Garnitur kompletny 1 obrus i 6  serw etek Zł. 2 S ‘J jO

o r a z  w  w  * e l l l m  w y h o r z e s  10918j 5J

Kccd, Dprki tło f c & i f f e , H & te rW y mefclewe. Ctićid#;) kokosowa, •
| ł a p c i i $ ^ i e r K a r b l s s e  m o s U i i n c .
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KUPNO I SPRZEDAŻ. 
tfl r ro sz y  za  w yraz.

'3TOR fo n e m *  aoH p r a * " ' ro'.> 
ut. Cen<ral«. Lnri?wt SVrgf o t a  35.

iv >  ro w y  okazyjn ę sp rrę - 
’ 10S95

Pi X  TĘfRJĘ wiuiHka, perły , r r e b n ł,  kupuje  po  ce iK 
«*i vy isze i Wt. M d i , ' i  *< b ., A kadem icka  6 taStf. 
3g t A _______  ________________ tojo

e  i t r r r p iA l f  G ft* * r a r t» r -  i  an p . m ęetm niką, 
wie iio try  okazy jn ie  srreed*  .M on iuszko", Zlfuw- 
row 'Łza 10.   „__________  10879

W A1W ĄLAM  f  a o M  z  n r o c d w  k o s o w s k ic h  m a n* 
»p 7letfai ŻliraąO guip . i«tzrłey iłr-i T u na. xkt«<
S '  w  s a r . . 1.  t a  K ołom yjo . y lk r, w u 1 kil po sy t- 
..sch  p o t t f  za  zalicz Fo w cen: t :  m arm o ladę  z co 
krem  I o b iw m y sus* •- w orkach po  20 - ł .  108*3

rUTRA Ol A z ń tJ I E .  tłrroa  .U m u s n a * - ,  Lwćw. Pa- 
sn t  ‘■iiko lao cn a . _______ *_____  _  10352

KSłECARIttA w ‘ro d k o w t; MałOpolscfe do b —« pn> 
0;<eruj jc a  ję r t  d o  sp rzedan ia  w raz z kon cesja  Wla- 
d o in p ś i  pod .K sięgarnia* .   10S78

Pw TTEffK N T k rS tk i sprzedam na  ra ty  Herman 5w. 
Zofji i5 " y r y

W aJPI^KNIEJSZP. u p cm in k i i. .G w iazdkę* obrazy  
w ybitnych  a r ty k t#  lw*>w9(cirl. i k ra t Pskic.. laj- 
tanRu i na  -p ła ty  rprzedaje- .Z a ch ę ta -  S a lon  sz to k 1 
u1 i-cgtonńw  7 Orygtnacłm o b ra z ’;! od  10 zł. I.o* 
so-rfjm e p rem |l (c b ra p  K am nek iego  .P o d h a le* )
Od-łędzie s ię  w nl— zieię 12  g ru d n ia  o g o .z  ' i .

    ____ . . . . . . .  z . . . -tWdg..
'“Z !?/ g n iadych  z ap rz ę g : pych k!*cz I w stt;tm  Rif, ie- 

tn .e  ■ ; js o k ie  ! «  cm . do  8p -w dan ia  w cnh.P 1S0P zł, 
2 a rj i J  o ^ b r H aleszów  p B ortnik! k r łe  C h o d o r--
wa. 14»n

KGPiii obrazy  B rand ta , C a c h n rs k fp g e  |  wTemsz Iło­
wa II kiego. C opow iedd p o d  . u y s k r  :)a  18- do  Adm. 
Słc-ya P o lsk iego  iow ó

tt^ P A i __________r __.
ihę-.czyznę do  sp rzed an ia . ___  _.. _  .......
ek iego  12, IŁ p ię tro . 10P3P

if*R2c.D4!w sek re t Iocznnia w  dziesięciu dn iach  K a- 
io-n Kiszek. I ż o łą d k a  trw - ją e rg o  n aw -t rięth ,-*cid  
lat. Z g łoszsn fe  lista w ne J a n  T vm kovr„ Lwovr, Svk 
s tu sk a  13. , 10925

3A!'i!AfcE i i i b d  do  pO urdiy  (Stody) 0* h ls z le g o  
ę-czyznę do sp rzed an ia , w iad o m o ść  ul. D /e.-nj

' 50h«0łlV TOW^ff N ?£iaęC E K ^| 
Maczynia f>..ia]rvi'/ ssna I albiialsiifow'

t s H s t i  m m ®  m i a r n m
U b. S Q 3 I£ S » !C S 0  U  17. 10018

U M H tn  d iiitię t*  Unia A -tycznia iłzp , otwarte 
-  u :j pod k itru m u er. p .  2 o tjs  "onratl-GluzIfiskiaJ

1. trebiCr r  a  p rz e d p o iu d n io u a  .ilu diie.ci od  2 do  7 A c 
l. k o m p le t pppo  udniow y jęz. fren cu sk leg o  i n ie m ie ­

ck iego  d la dzieci od 7 d r 12 la t  3. k u rs  g im nas y 
ki dziecięcej W pisy i zg ło szen ia  w godz, la  - 1 2  i 
3—4 przy ul. D ługosza  z II, p. 10P27

matzyńte kuchehmi
i wszelkie towary przez
1 5  d r t i  o  2 0 %  t a n i e j

§C. P a w lik o w sk i
w e  L w o w i b i  — K a t o w s k i e g o  3WJs

naprzeciw  k o śc io ła  JEZO1T0W  10327

SAM3Et JtHTE PO P 50.

N A  G W I A Z D K Ę  i
F^CZCSSHN SżkoMe, try-.oty. kami­
zelki, skarpetki weThlapa kamasze, rę- 
kaw rzki, Krawaiy, kołnierze, pod 
v;iązki, Chosteczk: ntsftarslej poleca
Gdbrjfii! cYUUOAEt, LWŚW, KiMnskK-.go 1.

Zamdwumla aa prowincję uskutecznia ii;
o d w ro tn i-  10633

0YWAHY

ÔS AD \ p U? 7 U tv i W Ah L  
4 PjroiWe 5W w y raz .

ska, restauracyjny

Tremhcv\95n

m ie s z k a n ia  s k l e p y  l o k ,
srot.zy ?.a w yraz.

10677 itóbrosl N 8 Ł E K 2 E  O C T Y
owoerwy, spiryłuPPW)', winny, ertrapnowy —

sprM daje f irm a  \ Ą U S Z Y  ^  S K I
L d n tw . I S y n e ł i  3  (shak  cza rm j katr.ionicy)

Portiery, Kapy. O a r-  
nitU ry, C h c /d r!ki, 

?;0 rn isz e . M«teri« 
M e b l o w e  p o lec a  10453

fik. a  x  i  k «  i  e  r  z  ®  k i l» £  s i s k ś
Lw 6*a , K ^sernSk-2 4,

ty l łS t t  n > i j i r z e c i« t  i l S c 4 ł r o t t a .  
Osobom godnym zaufania u dr ruta eię krudyiu.

J
BilJRO M erSnlaw skie K o f i-n ik s  2J- ta Ł 

lafpn 44f poleca: ołiciałirtow, bony, ku­
charzy, wykwintne kucharki, poKojowe, 
służące, różną służby mlaśtową, owor-

10612
ZREDUKOWANY urzędn ik  b a r k o ., z p >wt«Ja b ra k t1 

jakiejK olw ick pracy znajdn js  się r  io d z in a  sw e w 
oicrrtńncm w pfosl DułoZenm A pdu ie  tę d r  do  yszy-.t- 
kicn se rc  litościw ych  o ła skaw b  w i-hp wzgięiiiua 
0  iajędiS , *a r a t  grtry  su rc -p o is s ie m  ,.B»g -.ip-ac- 
podzięk '"* - nie Swe w yraża. D a tk 1 >ub zg łoszen ia  
przy jm u je  Atirtk Słowa pou .z red u k o w an y  urzęd- 

nik*._______________
A Q PO \O .V . P a k *  ła t  SĄ dobi/.e  z b ed o w an i 4 ukofi 

c zo n ą  szk o łą  ro ln lc ią  w tiuolartB ch z oohytĄ  Brak* 
ty k ą  w Nietncrec.il g rn n tew c ie  (ibur.ajotnióny . *o- 
8 jo tlaro tw em  i t in ^ . . .  zr.ilcill i ip s id ę  od  15,i i  1927. 
A dres Jó ze f Ju rk o w sk i, K oby łew łok i p. J a r d u 1 ad

53M r l .  z łoży  ‘ adcjl itrzy - b jęc ik  posady T *r» .dza- 
ją te g p , k e s je ra , n iag tiz jllir-ra  w js! Iciltolw iek pran- 
i )  luh gda jjodars tw ie  roi:,,mu in a ję ć  ks.ażkuwoŚL, 
u o ść  dobi-fe n ie iti’ ddfe i {.aucziskie, O ie rty  jora 
Sz« .U dzia łow y  w kład* Adm. Słow a w A i

O O K D dN lK  ih re lipan tny  p o szn k J ip  p o sad  w " Ml»- 
t tr i  pvdkt*ka r.rajow ’  lag ra h icz iia , p row adzbrld  
szkó ek  n n « w  og ro d ó w  w arzyw nych kw ieciursiw a 
po d e jm ie  s ię  prow łdK ić 6 rtjw niej gospoó i r . iw a  
ro b ieg o  D o d m ie jsk ieg . z po łączen iem  m c.Jukcji 
w c z - in y tn  w arzyw w niesie k a p .ta ł  jako  udziałow y 
W kłaa zg ło sz en ia  p rze jm u je  S łow o Po lsk ie  ila  
iP rzcm y  MOWca R o m eg o " . 10945

rrj

D W a owkoje »ł ś rd d m ltś c iu  z e lek try k ą  n a  ioksi ftrze 
m ysłow y  p oszuk l--an“ łjćyrfte etwfeni. zn *oł 4 r ti­
ry Z g łoszen ia  do  A dm in istrac ji pod „E lek tryku-,

 ̂ t ..................  ______ . . .  l<jg)
POKÓJ um eblowRpy osó tm e Wejście w ynajm ę N .w y

iNwjąt 1. p,« pfh-j/G-, ..v, )W931
POSZUKUJĘ pokoju  n leum eblow anego  z\ o sobnym  

w ejściem  w ś rd im ie ^ c iu  najchętn ie j w p ro s t Od go* 
epodarza . W arunki do; Adm. Słow a PolSKiejgo pod 
„U rzędniczka^.  109ił

DWA poko je . Idb p dkd j z h yżą  UtneMÓwane z ku ­
ch n ia  luh używ alnością  kuchni po trzebne na 2 -  
m iesięcy  cd  1-go lub 1*5 s tyczn ia . Z g łoszen ia  Ban 
-ŻietAflbAskĘ pl. zYiarf&cki 7. !<W;»1

1 > 15 jtroszy  j:a w y r a z .1 -8
m  lusmaBmaB tfg . r*onm cB K n n m a  >
0 " lIE J ł ,  u m u -y t  e f^ n . sIL z p an n ą  t  d d b reęo  cKimu 

itiUzV-ainr z odp . iiia ją ik ieni. ZgłoSzetlia do  Adm. 
E to r j  Pblś«.iego ^o d  I, S , 10638

I i i !  L n i C  W!
' S?a łtadoh-ô aąó̂  rezbSL 

aafiŁęwow wi ser.ii>ohi. \ i
<2 «  m t la a* £  se «a M y

p NALKA l vV YCUOVi;AME. 
3 2ros7y sa wyr ‘% i

■"nawawt <• emsts
STENOdSAfJi P irttio . lis io . InS re ,,..k ^ ja

.S iin o g rn la  P o lsk iego”, A arszaw d, żzczygln 1lO.S.r*3
L Ę K C jS lo tU p iśn ii 1 skrzypiec ry śańków , tpałow nnid

[ęży^a fenJiijlsKićJ-o WiacoPiiósC iii. Clio-
_  W;nŚkie|Ó. parte^ ha lew o . . . . .. . .. ,
RO DO W lfA  Wlodbhkft udziela kort¥af«nej! n je m ^ c -  

k iego, o raz  lekcji g ry  h i  ftirtón ian ie , Szooa P 6 lr i7 »h’3-6
♦ 'O e ẑsminu piftsWóWego *e śpiewu ji<-jygdfOA*\i;e ---  .,Ł.-.»i.tr.u« z ptxVRy?ft uynihłSńl.

lduda
cązsrninu panarY/oweRp ze 

Według fnetpdy
VViirdo:tiô ć Słowo Uolskii.

RW?9Ź*S*W.
R Ó .L S E  D O N i Ł & l E i N U .  |

8  g r o s z y  z a  w y ra ? . .
~-aH*nsEaB3srr®kw:.tTOJi«rr!B EEttnMłisraa *wa*“rtwti
e ł O S J B r  w * n a r» e x n «  i żBstśtTSłe skOłtb i hc tifa - 

stunię sek su a ln ą , leczy sp ec ja lis ta  D ł f  riśch . W a- 
;ow ą 11 Ł  __ ^..............  1' O H

bR łE F  ISY'VANK tiA hTasryrtach W szelklegd ju
frz y jm u je  się  no  c en ach  bardzo  niskicil, M ichalski. 
L v ń , , Sob iesk iego  >7. . ..' 10233

INTELIGENTNEGO so lidnego  z C tertm cracientcm  na­
da jako  to»  r iy s z ś  do rdKonwiil:;; c en ta  poszi.kuję  
na  p a rę  g p J n s  oztennią. Tłain calkAw ile u trzym a- 
ni: ' Z g łoszen ia  NałK elaka 17, p a rte r nu p raw n.

. _______ ___________ K?dl_
»f:D ZW O noV .'Ij* śprdw y w U r  sy sł. Wiiefi«kl'.H, W ar­

szaw skie:; załntW iajfi p raw n icy  W arsza k a , ELkrzyn- 
k a  i0 ' ,J ,  P.eiVer*. '  ' loo-to

erafOiflgSiiPf̂ ojnottira
majaca 'iłiigóisrniri' praktykę fądową ha 
POiu gratoioiji. która z pisma określa cha- 
raktor eziowieka — cierpiącym duchowo 
dotinje Kartu i udziela praktycznych wska- 
tow ek życiowych, iaK zdobyć powć lrep'e. 
i l b b f a n s !  Gsoby chcące 'koriy tać z po- 

rad zechcą się zwrócić z peł- 
nem zaufaniem pioc sw J r r a  1, U. £». na 
law y. Przyj muić: na godr.. 1̂ -1 i od 5—S 
Na życzenie pizedłuza n pobyt we Lwowie. 
    mor>_

K ^ l s k ^ e c z n ^ s s r y r r i  ś r o d k i e m
uśmicrzaicsc”m reumaty.-m, nerwcbcle, bele 
mię<ni, gościec, łamania i t p dolegliwości 
jest S A Ł f ! ? S E M T  wyrobu apteki

Ka*Y)la A l r ^ ń s t c f f i ą ,  '
i Krasickich 2? u (rĄq K cilm ferzaW skiel).
1 _ id«20

e im .J O  rE*< \  Ż lc S P O łO  STU n r. 1.
1 tkT&ćS&Sr t l b j b a i f e

P o d s t a w y
P  k lW D O W m -P  M Y m s tJ K A  
I  H A & O S b W S ł  f C L l t f l a :

[ » -H * u  S u r. .?&>, a s .
D6 n a b y c i  ** Rkll«jfi*r»‘aóh I '#  Kfinfd* 

jto . S łow a PoSskisgo1*.

_ C m tfsla T e M a i ź s n l  i t e S i F 3
\n a  30 Imji bocznych t 5 Równych z 16 apa* 

r-dami blurkt>wymi nowoczesnego typh w 
InJjicpsayis stanie — oraz a para* tfttejeai- 
czny uo dalekich rozmów (Wzmacniaćż} 
„Siemensa*1 ze wszystkimi bst.eriMtii zaraz 
do sprzedania. Oferty skierować do „Ke- 
klamy Prasowej" Lwów, Chorążczyzny 1. 7 

pod „Hekaphon** 10b?J

W i A S N A  
r l f i«  8 B W A tiN 7 A

d a m sK u , f3iri<4iih.ftA
najtaniej poleca lirina i(9!9

B r a c i e  S i s r z e w s c y  a a S ® * ,«. 

n a  R k iY j H E 3 t  E  HABSTY!

6«-‘

„5nforsn3tos’,: K oparnika 2ż, ża!a?or> 446,
poszukuje mieszkania ió 'n ’/cb pokoji, 
kupna, >przedaży nieruchomości, kmrue- 
hidój wńlle, pry.eprow'ai.za zamiany i(?B- 

 kr yję, Pozna''iit. Warszawie. 10613
PV. I  pokeji n> b in m  w ś ró d in io ściu  o n  z a r a i  no- 

S zbk leane. V a riin k i "edług urnowy. ŁaSku ,e  rg ld -  
sżcnla p rzes.-łać  należy  do  Adm pod „l R. Z*.
. ___________________________________ _______ 1 €76

4 POKOJE w łrd u m ie i t iu  frbn tow ę do rum ajęc ia  na  
b iu ra  Zgłoszeniu  do  Adm p od  „Lolral w s ró d m i-  
ś c i u * . __________________ __________  n'S '»L

CAKILNUJ Hhży fr0 m n  .,y p okd j ł  k ik łn  lą , C -k r ii f tą ,  
i r 1 erv.y., r  p ię tro  ni. 3 poko je  x  k u rh n ią  — korrdcrL  

Sioflfuckti H a u sn tra  5. iosm

DUŻY pondj fro n tew j 4 :g a n c l,o  u rząd zo n e  na  ięclną 
mi dwie o soby  w ynajm ę, T a rn o w ssK g o ' l.« rawy 
p.Mter.

Otoman), Kanapki, F o t'ie , «* AUtetrce, 
Łóżka Rifzynkowe , i poiowe oraz Meble 
wszelKiej 'Skości poleca Mytwórn c. w yrc- 
hów tapicerowanych i jtagaryn MabiJ

S  T I L ,  i  S i a

YSIliUS
, t u  P  t R r . f l S F  A TY  

fe-*41 A i* 0  pI ! A  K t  dfe 
SOLfc POTASOWI 
■EK25 i K A ! N ! T i

l i s t o m
t . j  4^0 d f i ia  I t  i& 2 f .

TOK^SYKt, W/S^Scł kA W & £ŚW |.
< likR&S&bi AMOŁy wedle umowy PT. 

Roimcr, catrtnwiiiąiy m wolv w’ grudnid 
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POKRYCIA MEBLOWE
kretony eng., adamaszki, brokaty

T. KYSIŁK i
plao Smolki 4 . Telef. 40-09 .

1  isdj Zafciaa tap:ceriko-dekoracviiw
106/*#

Owoce koudyzowane
(fruits Glace’s) 

wyrobu Kskż.iej Czartoryskiej iurawno
poleca l'w90

KAROL K R U P IŃ S K I
  LYTÓW, AKJlOEMiatA L. 4.

tar6v.eczki choinkowe w kolorach poje­
dynczo i w kompletach poleca 10603

„Echo*1, Lv#6w, S y k s tu sk a  24.

ARĆELE na RATY
3  dolary za sążeń
przy nowo otwartej ulicy bo­

cznej* Zielonej, 1 mimny od stacji tran - 
waju, przy s'-ęde w ul. Szewczenki. 

Wl bomost od 3—5

N O W O R Y T A
LWÓW, ŻlMORoWItZA 17. IW 8

Art. Z iktid rytownłcry I wytw6.nla 
•o- pieczęci kauczokot • eh -o-

C U S I A W Y  M J C I Ń S R l E J
LWÓW, UilCA BATOREGO L. 22, I p
wykonuje herhy, in cogritny w złode i ?T> 
brze, odznaki dla ^T. owarzysb* po barazo 
przystępnej cenie. -  Agenturom wysoką 

prowizję. 7213

H A fT Y PLISY M A L O W P W ”
F  O  «  W  Y  9221 L 

M . H Z Ł O W S l t A  0
fibideralci* TL 1 j |-  L tapt-ihy 23. H
t*L '5-43 L W U  W  Kantor »r*y|*Ł g  

M fflUMrctawai,..

6. operator ldlnlk prof. Neumana i Hajcfca we Witsato
Dr. Laopcid A leksandrow icz

ordynuje od 11—12 i 3—5 pc południu 
w thoroo&ch uszu, nosa, gnrdła i krtani 
w «  L w o w i e ,  u l .  B i o l o w s R i e g o
(za Pasażem Mikoferscna), i.r T elef. 40-75.

107IJ

i is s s iz ir  ” <

Polskie i Dyrekcji

m
w  S l T i a i s l a w c T T i e

pc*r.-feŁl *! praktykantom na po- 
s?dy techników szacunkowyen w 
okręgu woj. stanisławowskiego.
Pierwszeństwo małą kandydaci o 6tu- 
djach technicznych w jednej z Politech­
nik —  następcę absolwenci wyższe] 
szkoły Drzeruysłowej w Kraków i es w 
Bielsku lub szkoły przemysłów ej we 
Lwowie,' —  w końcu absolwenci szko­
ły realnej. — Początkowe wynagro­
dzenie praktykanta wynosi miesięcznic 
120 zł. — Podania z dołączeniem świa 
dectw, metryki, curriculum vitae oraz 
referencji pisemnych dwóch poważnych 
osobistości wnosić naleiy do Oddziału 
P. D. U. W. Stanisławów, ui. Jacho­

wicza L 3, do 1 stycznia 1927 r.

wselkieco rodzaju pcjccyńcze, 
I CutWI*. oraz Kompletne urządzenia 

najtaniej 10675
„ D C f t O T E U M -  m m  34.
Za gotiwkę 1 na dOycdnych spłatach.

NA GWIAZDKĘ!

M . A R C T
WYDaWUICTWO W WARSZAWIE

H0W Y iW iA T  35.
10725

DLfl DZIECI i DOROSŁYCH.
Łś zk a  ifitaiBwe, Piece, Naczynia 
estfi Fornsy fis pieczywa. Nakrycie 
alpakBwe, Umywalnie, Noże kuciisnae

p o  c e n a c h  n r j n l l s z r c h
* poleca 10637

Idź. M mmi i i. Wyasika
L w ó w , u i. K opernika Tl:

O b o K  K i n a  K o p e r n i k ,

n ż u M i n m
najtaniej poleca firma

I. 3REXLfR I SYNOWIE
LWÓW, pl. Kapitulny I. 2. 10465

L 604/1926 Prez.

TAP24L KASY CHORYCH
tli A S T A  I B I O W t t
rozpisuje nhiiejszem

na 5 posad Lekarzy-dentystćw
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. Hrawo wykonywania praktyki 
lcka.-sko-dentystycznej.

2. Obywatelstwo polskie.
3. Dowody specjalizacji zawodo. 

wej,
4. Dowody dłuższej praliyki spe- 

cjrlnej.
5. Nieprzekroczony 4ó-ty rok 

życia
Termin do wnoszcn.a podań 

upływa z dniem 31. grudnia br. 
(1934). —  B!!ższych informacji 
itdzieii Naczelny lekarz Kasy przy 
ul. BrajerowskieJ 1. 8, II. piętro, 
oficyny,

u mm nn tsora a m i
Jan S zezy rei:, przew 5 a rządu 

D. Salamander, dyrektor.
K9S.2

■gSZSBHBBZDBSBBB m m m m m m

N A  G W I A Z D K Ę !
Najlepszym podarkiem dla młodzieży

J F S T  K S IĄ Ż K A

i l o w e r e m  p o  ® i B r o p i o
prov. Rudolfa Wacku, w  cenie 3*59 gr. z  p r z e s y p  p o c ztc ^ ą .

B a w i, za jm u je , uczy  .»tai s z y c h  i m ło d s z y c h .
D o  n a b yc ia : Administracja „S ło w a Poiskiago“  Lw ó w , Ziaoray/Scza 15.

tunzwye*. kredyt
Ceny fabryczne. nOTBA i I H  rSrSl

pierw., orzę nej jakości, polecamy P. T UrzędruKOrn państwowym, prywatnym 
i PP Workowym. Towar dajemy na trzyn esięczne raty, z których pierwsza 
płatną jest pierwszego najbliższego miesiąca. Próbki i cenniki wysyłamy bez 
płatnie. Zlecenia wykonujemy naty h n iast — Na źąaanie wysyłamy agentów

z kolekcjami. 1080?

„TOKABANK" Lwów, Btelowsk?gpo 6. I d .  5-19.

ń

m m m ssm ssT E S S E B s^ssa a

m a  m
t a .

ZJED N O C ZO N E FAB RYKI fiASZYN
T O W .  A K C .

0DDZ C. BLUW/E i Syn
BYDGOSZCZ.

10743

i  121  i  p $ p  "

' Z 1 X  O R A Z

WSZELKIE MASZYNY DO OBRÓBKI DRZEWA
PRZEDSTAWICIEL :

M . m K S G O R l N , L W Ó W ,  E R A S Z L W  S l i l S G G  1 5 .
P R O sp Ł K n r I KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. HA ŻĄDANIE WIZYTY INZVMEA«iUf

L. 9056/41.

K o n K u r s .
W ydział Rady powiatowej we Lwowie rozpisuje nfjuejszem

bonkun na posedę
Inspektora Samorządu gminnego.

O posadę ubfegać się mogą kandydaci posiadający następujące warunki;
1) Obywatelstwo pclsnie.
2) Ukończone szkoły Sredr.ie.
3) Egzamin z rachunkowości państwowej lub praktykę w dziale rachunkowym 

w urzędach państwowych lub samorządowych. /_
Posada nadaną astanie prowizorycznie za wzajemnem 3-miesięcznem wypowie­

dzeniem i za wynagrodzeniem wedle umowy, poczcm po upływie roku nastąp ć może 
stabiliz„cja.

Należycie udokumentoz'an'* podania z dołączeniem metryk chrztu , ojricinum 
yitae wnosid należy do kancelarji Wwdzialu powiatowego we Lwowie, ul. Mochnackie­
go 4 do dnia 25 grudnia 1926. J Jodania nieuwzględnienie pozostaną bez odpowtedzi.

Lwów, dnia 7 grudnia 1926. 1083O

SEKRET\PZ:

Dr. St. Tojan m. p.
PREZES:

W. Krzetzunowicz m . p

p JIM Sffil IUHUsu it  c u
B A J E C Z N I E  T A N I O  U  F I R M Y

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
W Ł A Ś C I  C I E L E  s J A H Ó B  i A L E K S A N D E R  L E W I C C Y .

10954 L W Ó W ,  P L A C  M  A R  J  A G  K I  JL. l O .

SYNDYKAT ROLNICZY S. Ł I
Oddział we Lwowie

u l i c a  3 « g u  M a ja  II. T e l .  9 0  i  17- 0 0 .

ł c . u p ^ i ś e :
nasłanie koniezrnu cserwrnsi I biaH mak niebieski, gruch Wiktoria* i JoSgef' oraz zboża przemigłowe, er-z

d o s t a r c z a :
makuchy iłonetznlkoiwe, Iniene oraz rzepakowe, ôgisy ży­tnie i pszenne, kskunfdze r.s f o s z ę  i g o  gcn.eini.

S z c z e g ó ł o w e  o f e r t y  n a  t i j d & n l e . 1 927

b u d u j c i e  K a f l E a e §  k o n f e l s c j i
ćOF5kl nie preekonacia sif co do jaltosii i taniości towam w naszym riiasazyrfle:

SW30NIŁ PRT0E2Y AM3IEUSKIE I TEK<S0-
V7E 19. 26, 5 , 41 , 45 zł 

PŁASZCZE bAW KtF. )0, 70, 86, 105, 125, 
i 15", lt/0. 210 i 270 zł. 
i PŁ AS Z CZ YKI  PAN1ŁNSKIE 40, 5 \ 6" 

. 7 zł. 10.581

UBPAM1A 40, 65, 90, 110, 150 i 16= zł.
RALLANY 50, 64, 78 93, 110. 130 i 165 Z\
KURTKI óG Sw. G2, i l i 5 zł.
F >! 7 P » ieO, tur, 180, 260, 365, 390, 420 

i 450 zl 
PALIA 110, 140, 175 i 190.zł.
WsTSlkłe towary udzielamy na d&godne warunki spłaty.

Z A M Ó W I E N I A  NA MI I ARĘ u sku teczn ia  się do 48 godzin.

EL TA. 15 A i i  I i b a  ui. Łyczakowska S.
pjRT* Uwcga Hł ftemę W. TABAK I Słta, Lwów, ul. Łyczakowska 2.

'iHMUiflUtnas

i 8 6 3 1 9 2 6

S K Ł A D n t C A
u l .  H a l i c K i t  2 1 .

„ P o d  z ło t y m  h o g u t e i t i ' '
TOWARÓW KOLUSUALM^CH 

L W Ó W
1 DELIKATESÓW 
u l .  U a l i c K c .  2 1 .

M A R J A N  B A Ł Ł A B A N
ooleca pierwszorzędnej jakości kawy, herbaty, czekolady, kakao, cukry konserwy, sety 
i wszelkie artykuły spożywcze -- C o d z ie n n ie  4 -vie±e w ą d l l r  ¥. Spe :iaiiv.)ść. 
szynka praska, kiełbasa truflowa, h erb ac ian a , Drunszwii ,«.a. — Uouziennie świeże 

nie. równanej lakości 6 oż('że p raso w an e . L777
Z a m ó w ie n ia  i  p ro w in c j i  u sK u łcczn ittją  się  o d w r o t n i e .

Redaktor odpowiedzialny i zarzadca drukarni Wiiiisba Aiitoii Skrzyczyuskl. Z drukarni ..Stówa PoiskiegcH. Lwów, Zńnorowicza 15.


